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Wilno: refleksje po-bożonarodzeniowe

Święta minęły, Sylwester przed nami
Gwiaździste niebo w noc wigilijną

zapowiedziało nam rok pogodny i uro­
dzajny. Dla większości była to noc po­
jednania przy wspólnym rodzinnym 

p i to lę  wigilijnym , dzie len ie się 
opłatkiem, śpiewanie ulubionych 
kolęd, na które się czekało cały rok. W 
wielu domach, tak jak każe stara 
chrześcijańska tradycja, znalazło się. 
miejsce dla samotnego.

Już dobrych kilka tygodni do święta 
Bożego Narodzenia szykowano się nie
tylko w domach, szykowało się całe mia­
sto. I oto dwa dni z rzędu Starówka od

wczesnych godzin południowych 
dosłownie szalała. Milusińscy bawili się 
na ulicy Zamkowej i placu Ratuszo­
wym, budowali swoje pałace lodowe, 
tańczyli ze Świętym Mikołajem, w gma­
chu Opery współzawodniczyli we 
wznoszeniu budowli Lega

Święty Mikołaj zawitał też do widu 
domów. Była to kosztowna przyjemność, 
bo jeżeli pt^wiózł ze sobą program kon­
certowy, to rodzice musieli zapłacić 200 
LL Okazuje się, że w niektórych domach 
dawano jeszcze napiwek.

N atom iast do "Rojaus Arki"

przybyły dzieci, dla których banan, 
mandarynka, czy też jabłko było owo­
cem wyśnionym, więc nic dziwnego, że 
długo trzymały je w rączkach zanim 
skierowały do buzL..

W tych świątecznych dniach 
wzruszały jak nigdy chyba piękne akcje 
dobroczynne. Przypomnijmy raz jesz­
cze wieczór w Polskiej Galerii Artysty­
cznej, kiedy to 18-osobowa grupa wy­
chowanków domu opieki nr 3 miała tu 
w spania łe chw ile z koncertem , 
poczęstunkiem, podarkami.

Bo co tam kryć— wsparcia, opieki, 
potrzebują nie tylko dzieci, ale też 
dorośli. Wilnianie, niestety, z każdym 
dniem są coraz biedniejsi. Święto 
Bożego Narodzenia w egzotycznej i tak 
reklamowanej w prasie Tajlandii może 
spędzić 1 proc. mieszkańców kraju. Tak 
mówią dane statystyczne. Ale kto 
policzył, zresztą kto się tym zajął, ilu 
ludzi potrzebuje driś wsparcia mate­
rialnego? Więc najdrobniejsze, naj­
skromniejsze gesty wzruszały do łez. 
Pracownice stołówki "Praiome uźeiti" 
upiekły dla każdego tu się stołującego 
bezpłatne śliżyki, gazeta "Pirmadienis" 
oferowała darmowe choinki, a teatr 
"Lćlć" tradycyjnie zaprosił na darmowe 
przedstawienie. Katolicki Związek Ko­
biet zadbał o to, by każde dziecko 
wyszło stąd także z upominkiem.

(Dokończenia na str. 3)

Życzą "Kurierowi" i jego Czytelnikom...
S kładam  n ajserdeczn iejsze tyczen ia z okaąjl 

ś»Wq)ąm o się Nowego Roke I Bożego Narodzenia.
- Kończąc pierwsze pięciolecie utrwalenia się naszego 

młodego państwa, tyczę pomyślnego doczekania innych lat 
— plędoleć, dzieslęcloleć —  z otwartym sercem, światłą 
nadzieją niegasnącą miłością do Ojczyzny LJtwy.

Życzę ciekawego, treściwego 1996-fo! Sao ę śc ia, zdro­
wia, cierpliwości Wam I Waszym rodzinom.

Ć M lo n *  ju r ś ć n a s  
marszałek Sejmu Republiki Litewskiej 

W przededniu Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
°a ręce redaktora naczelnego "Kuriera Wileńskiego" 

'Czesława Malewskiego i całego zespołu redakcyjnego nasi 
{Czytelnicy, przyjaciele, osoby oficjalne Litwy i Polski złożyli 
1 świąteczne pozdrowienia.

Z  kapłańskim błogosławieństwem ks. Jan Kasiukiewicz 
proboszcz parafii Świętego Ducha w Wilnie pozdrowił takimi 
słony:

Radosna wieść, 
że słowo stało się ciałem, 
że przez nie możemy oddawać chwałę 
Boffi na wysokościach, 
że dziś pokój jest dany ludziom dobrej woli 
niech towarzyszy Wam w troskach 
dnia powszedniego i rozjaśnia każdą,ciemność". 
Ambasador Rzeczypospolitej Polski prof. Jan Widacki:. 

"Całej Redakcji "Kuriera Wileńskiego", wszystkim jego czy­
telnikom składam najlepsze życzenia wesołych Świąt Bożego 
Narodzenia i wszelkiej pomyślności w Nowym Roku".

"Dzieląc się wigilijnym opłatkiem z Panem i całym zespołem 
^uriaa Wileńskiego", złączeni wszyicymyflą, sercem i nadzieją 
ddekujeany Bogu za obdarzenie naszej uczdni w odchodzącym 
roku 1995 siłą przetrwania i łaską naszych Przyjaciół

Niech Gwiazda Betlejemska oświeca drogę ku naszym 
**pólnym, dobrym, nowym poczynaniom!"

Pozdrowienie to jest opatrzone trzema podpisami: re- 
®°ra Uniwersytetu Polskiego w Wilnie prof. dr. hab. R  
Brazisa, duszpasterza akademickiego ks. D. Stańczyka, 
PTzedstawidela studentów R  Kratkowskiej.

Pozdrawia "Kurier" i jego czytelników przewodniczący 
Partii Chrześcijańskich Demokratów Litwy Algirdas Saudar- 

"Niech umacnia Was w spokoju i światłości niebiańskie 
°żteęi<*..

Wesołych świąt Bożego Narodzenia i pomyślności w 
Nowym Roku życzą Frakcja Związku Polaków w Sejmie 
Ul"y, pracownicy "Słowa Wileńskiego", ZM ZPL i jego 
fo e a  Jan RynUewkz, firma "Ardena , prezes ZSA Polagris 
(jjjfcet Brodawtki, Bank Pekao SA (przedstawicielstwo w 
^ n łe ), Federacja Związków Zawodowych w osobie jej 

! r Zewodniczącej J. Balsiene, Stowarzyszenie Litwa-Połska, 
r*ed*tawidd Cicch-Polfa na Litwie Jolanta Kizieniewićz, 

tazes firmy "Gota na’ Zdzisław Tryk, Rosyjskie Centrum 
SjlJtury, (inna "Vijebra", dyrekcja i Rada Pedagogiczna 
Wiletfsld^ Szkoły Średniej im. J.L Kraszewskiego, zespół

Księgarni Stanisława Korczyńskiego, firmy "Lukrecija Dizai- 
nas", "Lirsona i Antkine", dyrektor generalny Agencji "Elta" 
A  Semaśka, dyrektor generalny Spółki Akcyjnej "Spauda" A  
Pivoriunas, Litewski Państwowy Bank Komercyjny, Litewski 
Akcyjno-Innowacyjny Bank.

Zakończymy ten przegląd poczty świątecznej pozdro­
wieniami, które otrzymaliśmy od naszych wiernych Czytel­
ników: Kazimierz Wołodko, czytelnik i prenumerator "Ku­
riera" od roku 1953 pisze: "Pragnę z całego serca pozdrowić 
zespół redakcji "Kuriera Wileńskiego". Życzę państwu oraz 
Waszym rodzinom dużo zdrowia, szczęścia, pomyślności. 
Mam nadzieję, że "Kurier” będzie jak przed laty nadal ocze­
kiwanym gościem w naszych domach, a artykuły jego dzien­
nikarzy będą przynosiły pożytek nam, czytelnikom".

Jan i Regina Makarewiczowie z rejonu wileńskiego z 
Czerwonego Dworu piszą: "Chociaż jesteśmy z mężem na 
emeryturze, nie żałujerny naszych' oszczędności, aby 
zaprenumerować "Kurier". Z  tego dziennika możemy wiele 
się dowiedzieć ciekawego. Przy okazji prosimy pozdrowić na 
gwiazdkę i podziękować Bohdanowi Szunejce za opubliko­
wanie listu, w którym były zasuszone kwiaty z Syberii. 
Czytaliśmy o tym z mężem kilka razy ze łzą w oku. Listy 
świadczą o ciężkiej pracy w mroźnej Syberii i wielkiej 
tęsknocie za Wilnem. Zachowanie tych listów przez 50 lat 
jest nauką dla wszystkich, by cenili swoje rodzinne strony. I 
by cenili naszą polską gazetę "Kurier Wileński", która jest 
czuła na ludzkie tęsknoty i przeżycia. Z  okazji świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego .Roku pragniemy pozdrowić i 
podziękować za rzetelną pracę wszystkich pracowników "Ku­
riera".

My z kolei dziękujemy wszystkim, którzy o nas 
pamiętają, raz jeszcze składamy najszczersze tyczenia na­
szym Przyjaciołom i Czytelnikom.

Redakcja -Kuriera Wileńskiego”

Papież zasłabł podczas 
przemówienia "Urbi et Orbi"

Papież Jan Paweł II, który nie 
uczestniczył w nabożeństwie porannym 
w dniu Bożego Narodzenia z powodu 
grypy, wygłosił swe tradycyjne prze­
mówienie ̂ "Urbi et Orbi” (oo miasta i 
świata) ze środkowego balkonu Bazyli­
ki św. Piotra.

Ojciec święty wyglądał nieco 
zmęczony. Pochylony nad oparciem 
dla tekstu odczytał swe orędzie. Za­
cząwszy czytać świąteczne orędzie w 
przeszło 50 językach, zatrzymał się, 
odkaszlał i opuścił balkon.

"Darujcie mi, ale muszę przerwać", 
powiedział ochrypłym głosem przed 
wejściem do wewnątrz. Zdążył 
odczytać tylko dwa pozdrowienia— po 
włosku i francusku.

Rano z powodu ęrypy i gorączki 
nie mógł odprawiać świątecznej Mszy w 
Bazylice św. Piotra — powiedział rze­
cznik prasowy Joaquin Navarro - 
Valls.

Jak podała agencja nowości DPA 
bezpośrednia transmisja przemówie­
nia papieża dla 67 krajto została prze­
rwana. Ojciec Święty tylko na krótko 
ukazał się ludziom, życzył szczęśliwych 
i spokojnych świąt Bożego Narodzenia 
i po kilku minutach wycofał się.

Jak poinformował J. Navarro- 
Yalls, papież wyczerpany był pasterką,

trwającą do godziny drugiej, po czym 
lekarze zalecili Ojcu świętemu nie 
opuszczać swych apartamentów i 
leczyć się. W nocy przed katedrą św. 
Piotra zgromadziło się około 30 tys. 
osób.

Jak podaje agenda nowości AFP, 
na słowo papieskie "Urbi et Orbi" przy 
telewizorach czekało ponad pół miliar­
da katolików w 70 państwacn.

75-letni papież odłożył swe wtor­
kowe plany udania się na południe od 
Rzymu do swej letniej rezydencji w Ca- 
stelgandolfie, gdzie miał odprawić 
nabożeństwo i udzielić błogosła­
wieństwa.

"Prawdopodobnie pozostanie on w 
swych apartamentach”, powiedział J. Na - 
varro-ValIs. Jego zdaniem, nie ma 
żadnego niebezpieczeństwa. Mdłości 
ustąpiły, badania łowi byty pomyślne. Być 
może papież odprawi nabożeństwo w Rzy­
mie—zadecyduje się o tym później.

Jak poinformowała włoska agencja 
nowości ANSA po raz pierwszy w tym 
stuleciu papież przerwał swe prze­
mówienie do zebranych.

NA ZDJĘCIU: Jan  Paweł II 
zasłabł podczas przemówienia "Urbi 
et Orbi".

FotEPA —ELTA

Warunki ruchu na drogach Litwy 
nadal są złe

Sytuacja na drogach Litwy we wto­
rek pozostawała raczej bez zmian, w 
wielu regionach nadal występują opady 
śniegu, zamiecie.

Jak poinformował inżynier naczel 
ny służby drogowej Dyrekcji Dróg Rai 
mondas Andriulenas, nieco lepsza Sm 
tnacja jest w rejonach północnycl 
gdzie wypadło zaledwie 2-5 cm śniegu.

Tymczasem w rejonach jurborsJdm, 
kowieńskim, wileńskim pokrywa śnieżna 
sięga 10-15 cm, a najwięcej śniegu 
napadałowrnoniepreńskim—do 20 cm.

Jak poinformował R  Andriulenas, 
autostrady oraz drogi krajowe służba

drogowa jest w stanie oczyścić i 
posypać, ale drogi rejonowe miejscami 
są jeszcze z trudem lub całkowicie nie­
przejezdne. Drogowcy przede wszy­
stkim czyszczą te drogi, przez które 
prowadzą trasy autobusowe oraz 
wiodące do centralnych osiedli.

(BNS)

Sentencja dnia
Każde myślenie jest łatwe i 

wygodne, jeśli nie liczy się z 
rzeczywistością.

PROUST

r  t^WlARW/4

OFERUJE POLSKIE DANIA 
ORAZ ORGANIZUJE 

PRZYJĘCIA Z  RÓŻNYCH 
OKAZJI 

Serdecznie zepreezem y! 
Vllni us, Pytlmo 49, lei. 

62-20-84.
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Na Utwle zmniejsza a lf  liczba mleazkaiteów
Według danych Departamentu Statystyki, na początku listopada Litwę 

zamieszkiwało 3,14 min osób. Czyli o 3,026 mieszkańców mniej niż na początku 
bieżącego roku. 53,5 proc. zmniejszenia stanowił przyrost naturalny i 46,5 proc 
— migracja. W ciągu tego okresu w 35 rejonach Litwy więcej ludzi zmarło niż 
przyszło na Świat.

W styczniu-październiku w kraju przyszło na świat 35161 niemowląt czyli o 
1249 dzieci mniej niż w tym samym okresie roku ubiegłego.

Obserwuje się również zmniejszenie zgonów— zmarło o 2096 ludzi mniej 
niż w roku ubiegłym.

W ciągu 10 miesięcy bieżącego roku o 1105 par więcej niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego zawarto związki małżeńskie, a o  773 rozwiodło się. Na 
Litwę przybyło o 254 osób więcej, a opuściło ją o  474 osoby mniej niż w roku 
ubiegłym.

Gabinet lekarza rodzinnego już przyjmuje pacjentów
Zgodnie z planem, jeszcze w roku bieżącym, przed Bożym Narodzeniem j  

zaczął przyjmować pacjentów pierwszy w Wilnie gabinet lekarza rodzinnego.
Nowy gabinet — pododdział przychodni nr 6 m. Wilna — zarejestrowano j 

w fabryce papierniczej w Werkach. Udziela się tu pomocy nie tylko pracowni-1 
kom przedsiębiorstwa, lecz wszystkim mieszkańcom tego ustronnego zakątka 
Wilna. Chorzy już nie będą musieli odbywać długiej drogi z przesiadkami! 
autobusem i trolejbusem do przychodni znajdującej się na ul. Antokolskiej: w j  
nowym gabinecie nie tylko zostaną przyjęci przez lekarza, można tu będzie i  
wykonać badania laboratoryjne, wykonywać inne zabiegi.

Na produkcję alkoholu potrzebna będą koncesje
Koncesje na produkcję niedenaturowanego alkoholu oraz napojów alkoho- j 

lowych, w których koncentracja alkoholu etylowego przekracza 22 proc., od 1 j  
stycznia będą wydawane tylko przedsiębiorstwom państwowym i spółkom spe- j  
cjalnego przeznaczenia. Ptzewidują to przepisy o koncesji na wytwarzanie na- j  
pojów alkoholowych, nabierające mocy prawnej od 1996 roku.

Dla przedsiębiorstw innego rodzaju będą wydawane koncesje na wytwarza­
nie produktów alkoholowych, z napojami alkoholowymi włącznie, w których 
koncentracja alkoholu etylowego nie przekracza 22 proc.

Koncesje na każdą grupę napojów alkoholowych będą wydawane na okres 
trzech lat Będzie je  wydawał rząd Litwy bądź na jego zlecenie powoływana 
obecnie służba kontroli państwowej tytoniu i alkoholu. Do czasu powstania 
służby całą dokumentację prowadzi i udziela rządowi Ministerstwo. Rolnictwa.

Na koncercie wystąpią uczniowie wybitnego skrzypka 
zamłeszksll po obu stronach Atlantyku

27 grudnia w Wielkiej Sali Filharmonii Narodowej koncert z okazji 75 
rocznicy urodzin pedagoga litewskiej szkoły skrzypiec, skrzypka Aleksandrasa 
Lfrontasa, organizują Litewska Orkiestra Kameralna oraz soliści ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Z  Ameryki przybywa uczennica Uvontasa, skrzypa­
czka Danutę Pomerancaite i skrzypek Jurijus Mazu rkevi£ius. Oboje wykonawcy 
ukończyli klasę profesora Davida Ojstracha w Konserwatorium Moskiewskim, 
są zdobywcami tytułów laureatów licznych międzynarodowych konkursów 
skrzypkowych.

Na początku zostanie wykonany utwór estońskiej kompozytorki Lidii Au- 
ster, poświęcony pamięci Aleksandrasa LMmtasa. Danutę Pomerancaitć, prócz 
innych utworów, wykona szczególnie łubianą przez maestro "Elegię" Ba łysa 
Dvarionasa. Wykona się również muzykę ucznia Aleksandrasa Livontasa — 
kompozytora FHiksasa Bajorasa. Litewska Orkiestra Kameralna wystąpi pod 
dyrekcją jej kierownika profesora Sauliuss Sondeckisa, który także ukończył 
klasę Aleksandrasa Livontasa.

Studiujący zaocznie nauczyciele 
z  Utw y Wschodniej otrzymali stypendia

W piątek w stolicy Fundusz Studiujących Zaocznie Nauczycieli z Litwy 
Wschodniej wręczył 29 stypendiów nauczycielom studiującym zaocznie, pra­
cującym w rejonach ignalińskim, solecznickim, święciańskim, trockim i 
wileńskim. Przewodniczący tego funduszu Alfonsaa Kairys powiedział, że 
najwięcej— 8 stypendystów— jest z rejonu solecznickiego.

Fundusz Studiujących Zaocznie Nauczycieli z Litwy Wschodniej jest orga­
nizacją społeczną i powstał przed czterema laty. W ciągu tego okresu wsparcie 
otrzymało 25 nauczycieli z rejonu solecznickiego, 18 — ze świędańakiego, 14 

z wileńskiego i po 12 z ignalińskiego i trockiego studiujących zaocznie język 
litewski i literaturę w Szawdakim Instytucie Pedagogicznym, Wileńskim Uni­
wersytecie Pedagogicznym ̂ Uniwersytecie Wileńskim.

W  Kownie wydsno wyrok 
na byłego sędziego śledczego 

22 grudnia Kowieński Sąd Okręgowy, któremu przewodniczył sędzia ArO- 
Paśtuolis, wydał orzeczenie w sprawie byłego sędziego śledczego prokura­

tury dzielnicowej miasta Kowna Arvydasa Verpećinskasa oskarżonego na pod­
stawie artykułu 285 (nadużywanie stanowiska służbowego) kodeksu karnego 
Republiki Litewskiej.

Będąc na wspomnianym stanowisku Arvydas Yerpećinskas wymuszał od 
matki oskarżonego o popełnienie gwałtu 3 tys. dolarów USA, w razie odmowy 
groził wytoczeniem podejrzanemu sprawy karnej. .11 października 1995 roku 
sędzia śledczy został zatrzymany przez funkcjonariuszy ochrony prawa w chwili 
przekazania mu 2 tys. dolarów USA

Arvydasa Verpe6 nskasa skazano na trzy lata pozbawienia wolności, z 
odbyciem kary w zakładzie robót poprawczych ogólnego reżimu. Skazanego na 
‘ lata pozbawiono prawa pracy w organach praworządności.

Z  powodu prac remontowych zmienia elą 
rozkład Jazdy pociągów

Spółka akcyjna specjalnego przeznaczenia Tietuvos geleźinkeliai" infor­
muje, że z powodu prac remontowych na oddnku kolejowym Kowno-Jiesias 28 
grudnia nie będą kursowały podągU

Kowno-Kybartai-Kowno nr503,504,506,509, wyruszające z Kowna o godz, 
6.20 i godz. 1436, z Kybartai — o godz. 8.25 i 1150.

Śełtokai-Kowno-Seśtokai nr090,091. wyruszające z ŚeStokai o godz. 8.15, 
Kowns — o godz. 19.22.

Kowno-Olita-Kowno nr 531,532,534,535, wyruszające z Kowna o godz. 
4.08 i 14.14, z Ottty— o godz. 7.52 i 1225.

Kowno-Mariampol-Kowno nr537,538, wyruszające z Kowna o godz. 16.55, 
z Mariampoła — o godz. 1838.

Śeśtoksi-Wflno nr 094, wyruszający z ŚeStokai o godz. 11.10 i Wilno-Kali- 
ningrad nr 205, wyruszający z Wilna o godz. 14.04 będą kursowały zgodnie z 
rozkładem, omijając Kowno — przez Roki.

Na podstawia donls s lsń agencji BN8, ELTA, radia, 
prasy I kit. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Zmienia się tryb wwozu 
towarów do Rosji

W  Federacji Rosyjskiej od 1993 roku wprowadzono 
obowiązkowe certyfikowanie bezpieczeństwa wyrobów 
różnych grup. Eksportowane do Rosji towary powinny być 
zaopatrzone w dokumenty, zatwierdzające nieszkodliwość 
wyrobu, tak zwane certyfikaty zgodności.

Na życzenie Litewskiego Departamentu Standaryzacji 
Gosstandart Rosji kilkakrotnie odkładał stosowanie tych 

.wymagań w obec eksporterów  Litwy. W ytwórcom i 
przedsiębiorcom Litwy pozwalano na wwożenie towarów na 
deklaracje wytwórców zatwierdzone przez pododdziały Lite­
wskiej Państwowej Inspekcji Jakości. Niemniej pozwolenie 
to  jea t prawom ocne do 1 stycznia 1996 roku i, jak  
poinformował agencję ELTA wicedyrektor Litewskiego De­
parta m en tu  'S tan d ary zac ji Staays B rencius, w ięcej 
przedłużone nie będzie— towary powinny posiadać certyfi­
katy zgodności, prawomocne w Rosji.

Po Nowym Roku zgodnie z  porozumieniem z  1 grudnia 
z Gosstandartem Rosji, do 1 lipca 1996 roku wprowadza się 
następujący tryb: według wyników laboratoriów Litwy akre­
dytowanych przez Litewski Departament Standaryzacji oraz 
według certyfikatów zgodności wydanych przez litewskie 
urzędy certyfikacji, rosyjskie urzędy certyfikacji będą 
wydawały certyfikaty obowiązujące w Rosji. Cży eksportowa­
ny do Rosji wyrób jest wciągnięty na listę obowiązkowej 
certyfikacji wyrobów można dowiedzieć się w wydziale akre­
dytacji Departamentu Standaryzacji

Obecnie w Federacji Rosyjskiej są uznawane wyniki 
badań laboratoriów Kowieńskiego Centrum Naukowo-Ba­
dawczego Środków Telewizji, przedsiębiorstw państwowych 
"Skraja”, centrum badań certyfikacji wyrobów elektrotech­
nicznych, spółki akcyjnej ”Vilniaus Viktorija" i niektórych 
innych laboratoriów, a także certyfikaty zgodności wydane 
przez centra wyrobów elektrotechnicznych Państwowe 
Kowieńskie Centrum certyfikacji aparatury medycznej i 
ra d io e lek tro n icz n e j, u rząd  ce rty fik ac ji L itew skiej 
Państwowej Inspekcji Jakości.

Inne wyroby zaliczone do obowiązkowej certyfikacji 
będą przechodziły badania i certyfikację w Rosji. Jak  
powiedział S. Brendus, przedsiębiorstwa eksportujące wyro­
by d o  R o s ji m ogą zw rac ać  aię  d o  w ileń sk ieg o  
przedsiębiorstwa "Ravisana", które zawarto umowęz jednym 
z najpotężniejszych urzędów certyfikacji Federacji Rosyj­
skiej — "Rostest Moskwa", wykonującym certyfikację wy­
robów widu grup.

ne gospodarstwa domowe będą badane tylko przez jeden 
miesiąc, a  nie cały rok, jak było dotychczas, dzięki czemu 
przewiduje się mniejszy procent odmówienia udziału w ba­
daniach. W  celu zwiększenia wiarygodności danych zostaną 
zasadniczo zmienione zasady organizacyjne badania, poj, 
tym pytania dla sondażowanych będą przygotowane zgodni* 
z międzynarodowymi wymaganiami.

' 1  (ELTA)

Dodatek dla 
pracowników instytucji o 
przeznaczeniu socjalnym

Od 1 stycznia 1996 roku za bezpośrednią pracę z inwa­
lidami będzie wypłacany dodatek w idkośd do 50 proc. ba­
zowej miesięcznej płacy zarobkowej dla pracowników insty­
tucji o przeznaczeniu socjalnym, utrzymywanych z budżetu 
państwa.

Dodatek będzie przydzielany z uwzględnieniem tego, że 
pracownicy instytucji o przeznaczeniu socjalnym — leczni­
czych i profilaktycznych, opieki społecznej, rehabilitacji za­
wodowej, kultury, sportu i in. — obsługują niejednakową 
liczbę inwalidów i że inwalidztwo obsługiwanych osób jest 
bardzo zróżnicowane.

-Dodatek tej samej widkośd — 50 proc. — zaleca się 
wypłacać również pracownikom instytucji utrzymywanych z 
budżetu samorządów. Tryb wypłacania dodatku ustali 
założyciel instytucji.
__________________________________________ (ELTA)

Zostanie zbadany budżet 
gospodarstwa domowego

Na zlecenie rządu Litwy według nowego programu* i 
metodyki od 1 stycznia Departament Statystyki rozpocznie 
badanie budżetu gospodarstwa domowego.

Badanie miesięcznych dochodów i wydatków gospodar­
stwa domowego rozpoczęto na początku 1992 roku. Dane 
otrzymywane w trakcie badania były najważniejszym 
źródłem informacji w ocenie zmian poziomu żyda, oblicza­
niu minimalnego poziomu egzystencji, indeksu konsumpcji 
towarów i usług. Niemniej eksperci Banku Światowego, 
którzy w ubiegłym roku zapoznali się z wynikami tych badań, 
skonstatowali, że udzielają one dość ograniczonej informacji 
do oceny analizy ubóstwa obliczeń mikroekonomicznych i 
Oceny ekonomiki cieniowej. Uwagę zwrócono na niedosta­
teczną dokładność i niezawodność informacji.

Uwzględniając wskazane braki, specjaliści Departamen­
tu Statystyki wraz z ekspertam i Banku Światowego 
rozpoczęli przygotowanie nowego programu badania gospo­
darstwa domowego.

Przewiduje się wybranie gospodarstwa domowego z re­
jestru  mieszkańców m etodą przypadkowo-wybiórczą. 
Musiałoby to zapewnić jednakowe możliwości wciągnięcia 
badań przedstawicieli różnych warstw społecznych, wybra­

O p ł a t y  p o d a t k o w e
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Kto rozpatruje spory?
Dość często między podatnikami i inspekcją podatkową 

zdarzają się nieporozumienia dotyczące obowiązkowym 
wpłat. Zgodnie z prawem podatnik może zaskarżyć działania 
ad m in is tra to ra  podatkow ego ,.tj. inspekcji bądź jej 
urzędnika.

Państwowa inspekcja podatkowa wyjaśniła, że spory do­
tyczące podatków rozpatruje się w  trzech etapach. Przede 
wszystkim rozpatruje je  terenowa inspekcja podatkowa 
n a s tę p n ie  —  główny a d m in is tra to r  podatkowy, tj 
Państwowa Inspekcja Podatkowa przy Ministerstwie Fi­
nansów. Ostatecznie spór rozstrzyga sąd.

W  terenowych inspekcjach podatkowych rozpatruje się 
spory, które wynikają między podatnikiem i urzędnikiem tej 
inspekcji dokonującym kontroli. Podatnik powinien złożyć 
pisemnie skargę w inspekcji terenowej w dągu 20 dni od daty 
otrzymania pisemnego orzeczenia urzędnika. W skardze 
należy podać imię, nazwisko (nazwę), adres podatnika, datę 
złożenia skargi, a także zaskarżane czynnośd. Podanie należy 
podpisać.

Administrator rozpatrujący skargę, tj. terenowa inspe­
kcja podatkowa powinna podjąć decyzję i udzielić petentowi 
odpowiedzi w dągu 30 dni od daty otrzymania skargi

Jeżeli podatnik nie zgadza się z orzeczeniem terenowegu 
administratora bądź w dągu 30 dni nie otrzyma odpowiedzi, 
może się  zwrócić do Państwowej Inspekcji Podatkowej. 
Głównemu administratorowi taką skargę należy przekazać 
pisemnie w dągu 20 dni od otrzymania orzeczenia z instytucji 
terenowej w s p ra w i badania skargi lub po upływie czasu, w 
dągu którego takie orzeczenie miało być podjęte. Składając 
skargę głównemu administratorowi należy podać również 
dane takie, jak inspekcji terenowej. Skargę należy podpisać.

Państwowa inspekcja podatkowa powinna podjąć 
decyzję w dągu 30 dni od daty otrzymania skargi. Termin ten 
może być przedłużony do 60 dni, jeżeli rozpatrzenie skarp 
wymaga dodatkowego badania.

D o  sądu petent może się zgłosić w dągu 2  dni od 
wręczenia decyzji głównego administratora podatkowego, 
lub jeżeli w dągu ustalonego czasu nie podjął żadnej decyzji.

Chodaż skarga początkowo hamuje wykonanie orzecze­
nia terenowego administratora podatkowego, a później 
adm inistratora głównego, nie jest ona przeszkodą do 
nałożenia aresztu na mienie podatnika lub zniesienie go.

W celu szybszego rozpatrywania sporów Państwowa In­
spekcja Podatkowa proponuje wraz ze skargą składanie do­
kumentów, dotyczących zaskarżanych czynnośd.

(ELTA)

Będzie mowa 
o samorządności kultury

W maju przyszłego roku w Wilnie planuje się zorganizo­
wanie drugiego Kongresu Kultury Litwy. Agencję ELTA 
poinformowało tym komitet organizacyjny Kongresu Kultury.

N ajw ażn ie jszy  te m a t p rzyszłego  forum  — 
"Samorządność kultury — strategia państwa". Jak mówią 
organizatorzy, samorządność w kulturze, jako strategiczne 
zadanie państwa, będzie rozpatrywana w trzech aspektach. 
Najwięcej uwagi planuje się przeznaczyć zagadnieniom pra­
wnym —  analizie opracowywania i uchwalania ustaw 
wpływających na kulturę, problemom finansowym, zasadom, 
sposobom i formom finansowania kultury. Trzecia grupa 
zagadnień przewidzianych do omawiania na kongresie — 
formy współpracy instytucji państwowych i społecznych or­
ganizacji kulturalnych.

Zdaniem jednego z inicjatorów kongresu, sekretarza 
Ministerstwa Kultury Giedriusa Kazimierenasa, "Kongres 
powinien przyczynić się do rozwoju samoregulacji kultuiy 
społecznej, zaoferować takie projekty prawne, finansowe i 
organizacyjne, które przyśpieszyły wzrost kultury, polepszyły 
jej ochronę, pomogły znaleźć jej samodzielnie źródła finan­
sowania we wszystkich swych dziedzinach". Jak stwierdził 
sekretarz ministerstwa, to forum będzie "próbą rzeczowej 
narady, jak w niełatwym okresie dla naszego państwa nie 
przeszkadzać, pomóc stać się kulturze fundamentem całego 
naszego żyda".

Program kongresu przygotowuje komisja zatwierdzona 
w zarządzeniu rządu i rozkazie ministra kultury. Pracuje w 
niej prawie 50 ludzi reprezentujących różne dziedziny kultu­
ry. Powołano stałe grupy robocze do gromadzenia infonaagi
i jej analizy, których działalność koordynuje s ta ły  komitet- 
Chętni do wzięcia udziału w posiedzeniach wspomnianych 
grup, przyczynienia się do tworzenia projektu mogą 
zatelefonować do sekretariatu organizowania K ongresu  Kul­
tury pod numerem td . w Wilnie 62-30-93.

(ELTA)
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Święta minęły, Sylwester przed nami
(D e k o to e n k  k  str. 1)

W mieście organizowane były 
ikcje zbierania ubrań, słodyczy, szereg 
icspołów artystycznych odwiedziło 
w todńce i szpitale. Niestety, ci biedni 
rdiorzy nie midi okazji zabrać z sobą 
IŁrnmnych worów z łakociami, takich 
jsk tb np. daje się dla zwycięzcy jednej 
l  ostatnich telewizyjnych zgaduj-zga­
duli "Taip ir ne" — prawie 200 kg cu­
kierków dla jednej osoby, ale właśnie te 
jjoomniutkie podarki tak wzruszały, bo 
były ogromnym wydarzeniem dla bied­
nych-

Nie bardzo pasują słowa krytyki w 
tych dniach świątecznych, ale jakże 
przymknąć oczy na fakt, że firmy, orga­
nizacje nie kwapią się finansować ta­
kich akcji dobroczynnych— wolą kon­
kursy "misówek", czy zgadul-zgadule 
telewizyjne — każdy zobaczy, bo to re­
klama. O biednych wolą nie słyszeć, nie 
widzą tych rą k  w yciągniętych i 
żebrzących o jałmużnę. Nieprzypadko­
wo w noc bożonarodzeniową Telewizja 
Litewska zaprezentowała film pt.

"Dziewczynka z zapałkami".*
Ale wróćmy na moment do chwil 

świątecznych, na plac Ratuszowy, gdzie 
młodzież mogła się wyszaleć na dysko­
tekach prowadzonych przez Radiocen - 
tras.

W pierwszy dzień świąt tenże plac 
z ogromną, najwyższą w mieście cho­
inką zgromadził gwiazdy estrady lite­
wskiej, na jeden jedyny niepowtarzalny 
koncert estradowy.

Wspaniałe też było widowisko 
"podróż słońca" specjalnie przygotowa­
ne na tą chwilę — przesilenia dnia z 
nocą. W spaniałe 3 metrowe lalki 
zaanonsowały to widowisko dobrych 
irilka dni przed Świętem, więc nic dziw­
nego, że dwa dni z rzędu na placu było 
tłoczno i wesoło.

Kościoły wileńskie spotkały wier­
nych nie tylko świąteczną modlitwą, 
przepięknym i szopkam i bożo­
narodzeniowymi, ale też zaprosiły do 
siebie najsłynniejszych wykonawców— 
śpiewaków, ćhóry, zespoły dęte . 
Kolędę bożenarodzeniową można było 
usłyszeć w wykonaniu Ireny Milke-

vićiute, Virgilijusa Noreiki, brzmiała 
ona także we-wspaniałej muzyce orga­
nowej Leopoldasa Digrysa.

Ju ż  kilka dni dzie li nas od 
pożegnania starego i spotkania Nowe­
go Roku. W mieście nie będzie tak sze­
roko zakrojonych imprez koncerto­
wych. N iem niej czeka nas kilka 
niespodzianek. 28 grudnia ulicami Wil­
na będzie jeździł "Wesoły trolejbus". 
Więc jeżeli uda się wam go spotkać — 
zostaniecie obdarowani upominkami. 
Pracownicy działu kultury samorządu 
miasta Wilna marzą, by mógł jeździć 
jak najdłużej, by tymi upominkami 
zostało obdarowanych jak najwięcej 
wilnian.

Ale jeżeli nawet nie dostaniecie 
upom inku, pomyślcie, czy to  nie 
szczęście, że doczekaliśmy się tych 
wspaniałych świąt...

Helena OŁADKOWSKA
NA ZDJĘCIACH: migawki z tego­

rocznej gwiazdki w Wilnie.
Fot. Marian Paluszkiewicz

Sen w  Noc Wigilijną
Przyśnił mi się wNoc Wigilijną sen, 

który tak głęboko mnie wzruszył, że 
postanowiłam opowiedzieć go czytelni­
kom %W ".

Otóż śni mi się, że w naszym 
jaństwie mniejszości narodowe mają 
nie tylko liberalne uchwały, lecz są one 
« życiu też stosowane. O dziwo, 
poałowie nie tylko w swych wystąpie­
niach, lecz napraw dę s ta ra ją  się 
pomagać Wschodniej Litwie. Żaden 
poaeł nie mówił o etnicznej czystce w 
stosunku do  Litw inów , tam  
[Snirazkałych.

Zaś narodowcy jeżdżą do Wschod­
niej Litwy, aby wręczać tym dzieciom 
Podarki, które będą uczęszczać do 
*&ół, gdzie dzieci się uczą w języku 
*oich rodziców.
' W moim śnie, różne organizacje do 

•praw mniejszości narodowych starają 
uę rozwiązać każdy problem na korzyść 
Mniejszości narodowych, bo przecież 
Po |o  istnieją, a nie odwrotnie. Przed- 
fewiciel tej organizacji, na spotkaniu z 

i Przedstawicielami mniejszości, nie 
*Pywa się, nie zmienia treści różnych 
pojęć* nie plącze asymilacji z inte- 
Pscją, lecz rzeczowo prowadzi debaty.

m ntopM cylna

śniłam, że poseł na Sejm wnikliwie 
bada memorandum przedstawione 
RE, rozumie, że autor memorandum 
mówi o różnych sprawach mniejszości 
narodowych na podstawie rzeczywiście 
istniejących faktach, a  nie opiera się 
jedynie na formalnych dokumentach i 
ustawach.

We śnie różnorodne towarzystwa 
dobroczynne nie odsyłają potrzebują­
cych z kwitkiem, motywując to tyih, że 
nazwisko brzmi obco i nie jest litewskie. 
N a o d w r ó tc h ę tn ie  pomagają lu­
dziom, nie zważając na nazwiska.

W  moim śnie, żaden  koncert 
zespołu mniejszości narodowej nie od­
bywa się na ulicy, gdzie artyści tańczą 
na chodniku, a publiczność stoi na jezd-

We śnie samorząd, jak samo słowo 
mówi sam rządzi i Jest niezawisły. Po-

stanowienia samorządu są respektowa­
ne przez oficjalne czynniki, a nie 
ogłaszane larum z powodu przyjętego 
postanowienia na posiedzeniu samo­
rządu.

O-dziwo, wszystko w tym śnie było 
radosne, ludzie rzeczywiście mogli jed­
nakowo cieszyć się dniem dzisiejszym i 
z ochotą pracować.

Niestety, to był tylko sen, który po 
przebudzeniu prysnął, jak bańka myd­
lana.

N i

Kolędy w  wykonaniu "Wilii"
Wczoraj, w Kościele Sw. Ducha — polski zespół artystyczny "Wilia" miał 

świąteczny występ. Znanie i popularne kolędy zmieniały mniej popularne, bardzo 
ambitne i muzykalne pieśni bożonarodzeniowe.

Wierni, którzy przybyli na świąteczne nabożeństwa byli bardzo wzruszeni od 
pięknego śpiewu ulubionego zespołu.

Inf. wt

Jak podaje dział Sztaba Informacji MSW RL, 21 grodnia br. w krąju 
•śnotowano 147 przestępstw, w tym: 3 zabójstwa, 5 obrażeń ciała, 1 gwałt, 7 
Wybryków chuligańskich, 8 rabunków, 123 kradzieże. Skradziono 17 pojazdów, 
***ie2lono — 14.
■(Zarejestrowano 8 awarii rucha drogowego i 6 pożarów. Z na W io no zwlold 5 
H .  Zatrzymano 42 podgrzanych o popełnienie przestępstw.

Valkovićiusa (ur. 1968 r.), który zei  Co się za tym kryje?
20 grudnia około godz. 23 na ul. 

HMućio w Wilnie nieznajomy zbój 
*°żem w pierś zranił Genadija Kacuka 
(ttrvl977 r.)t który trafił do szpitala. 
ggBkodowany odrzucił pomoc policji.
■  Ucierpiał kierowca 

trolejbusu
. 20 grudnia o godz. 23 min. 55 na uL 
3feigZd2iii w Wilnie dwóch chłopców 
P°błło kierowcę trolejbusu nr. 3 Vado-

złamanym nosem trafił do szpitala. 
Rabunki

21 grudnia o godz. 00 min. 10 w 
Ubikacji na dworcu kolejowym w Wilnie 
nieznany osobnik prysnął gazem Ginta- 
sowi KauSinysowi (ur. 1969 r.) i odebrał 
portfel, w którym byk) 450 litów.

21 grudnia około godz. 14 w 
Elektrenai (rej. trocki) w pobliżu stacji 
zapraw czej, w garażu, nieznani 
mężczyźni pobili Linasa Medikauska-

sa, wrzucili go do jamy w garażu i skrad­
li 2 samochody; zielony VW golf (nu­
mer państwowy: FKK 445) i VW venta 
(numer państwowy FKG 426).

20 grudnia o godz. 23 min. 55 na ul. 
Daukios w Wilnie, 3 chłopców pobiło 
Egidijusa Mickuss (ur. 1973 r.) i 
odebrało 700 litów, 50 USD i obrączkę 
ślubną.

Groźba rozprawy
21 grudnia o godz. 15 min. 39 na 

telefon 02 zadzwonił dyrektor ZSA 
"M erlanda" D arius Yitkauskas i 
powiadomił, że około godz. 15 min. 30 
do jego biura na ul. Żirmflną 1/3 
przyjechało 8 nieznajomych mężczyzn, 
którzy grożąc rozprawą wymuszali 500 
USD. Podejrzani o te przestępstwo zo­
stali zatrzymani.

Przygotowała Irena LITWIN

|Węzorąj w prasie JLitwy \

Vs i i i i §
'Nie dla wszystkich Boże Narodzenie różni

się od innych szarych dni* — publikacja Dariasa Babic -
kasa o smutnych minionych świętach:

"Dziennikarz LA udał się do jednego z domów na stołecznej ulicy 
Pylimo, w którym jest melina. Ile w tym mieszkaniu mieszka ludzi, trudno 
zrozumieć: drzwi nie zamyka się, przychodzi kto chce. Przybyszy z alkoho­
lem mieszkańcy chętnie przyjmują do swego towarzystwa i cieszą się, że są 
częstowani. Najczęściej piją tanie spirytusowane wino, piwo, nie odma­
wiają picia wody kolońskiej bądź losjonu. Artykuły spożywcze kupują 
rzadko. Jeżeli zostaje grosz po kupieniu butelki wina, kupują też coś do 
jedzenia. Właściciel mieszkania Władimir (nazywany przez przyjaciół 
Wołod’ka) otrzymuje od państwa zasiłek. Pieniądze najczęściej zdobywają 
kradnąc, bowiem zbieranie butelek, jak mówi Wołod’ka, nie opłaca się i 
wymaga dużo czasu. Jego przyjaciel Sasza opowiedział, że-latem jest dużo 
rabat z kwiatami, a ludzie chętnie kupują ładne kwiaty. Obijając się po Hali 
Sasza zawsze coś skradnie do jedzenia.

Pr$cz Wołod’ld i Saszy w melinie było jeszcze dwóch mężczyzn i dwie 
kobiety o opuchniętych twarzach. Rozmawiali ze sobą bardzo złośliwie, 
przeklinali. "A z czego się tu cieszyć, skoro nie można tyć normalnie"—mówił 
WołodTca.

O tym, jak spotkają święta, ani z Wołodlcą, ani z innymi tego wieczora 
nie udało się porozmawiać. Zaczęła się kłótnia, Sasza chciał wyjaśnić stosunki 
z jedną z kobiet. -

Na dworcu spotkane podobne towarzystwo też nie chciało powiedzieć, 
jak będą świętować Boże Narodzenie i Nowy Rok. tylko jedna kobieta 
odchodząc uśmiechnęła się i rzekła, że wypiją i będzie święto.

Dyrektor Wileńskiego Domu Noclegowego Edvardas Jablonskis 
powiedział, że dla mieszkańców domu noclegowego podczas Bożego Naro­
dzenia przygotuje się świąteczny stół. Jednak mieszkańcy zaczęli świętować 
Boże Narodzenie już w ubiegły czwartek Mając dobrze w czubie przystrajali 
choinkę i opowiadali, jakie będzie święto. Drugi miesiąc zamieszkały w domu 
noclegowym Jonas przyznał się, że dawniej z żoną mieli mieszkanie. Rozwied­
li się, dokonali przestępstwa i trafili do więzienia. Po odbyciu kary nie mieli 
gdzie mieszkać, więc przyszli do domu noclegowego. Dotychczas nigdzie nie 
mogą otrzymać pracy, byli więźniowie nikomu nie są potrzebni, tłumaczył. 
Cieszy się, że jest taki dom noclegowy, gdzie będą mogli świętować Boże 
Narodzenie i spotkać Nowy Rok. Nie ma on pieniędzy, za nocleg zapłacił 
Caritas.

Na wileńskim wysypisku śmieci w Karotiszkach zastaliśmy więcej ludzi 
niż spodziewaliśmy. Własnoręcznie wykonanymi hakami grzebali w 
śmieciach i czekali na nową śmieciarkę. Ledwie podjechała, wszyscy rzucają 
się do poszukiwania butelek, resztek żywnośd, innych rzeczy. "Dawniej takich 
cennych rzeczy nie można było znaleźć. Teraz czasami znajdujemy niezłą 
odzież, buty, nawet biżuterię złotą" — mówią nie odrywając się od pracy 
ludzie. Pewna kobieta powiedziała, że grzebiąc na śmietnisku w wyrzuconej 
książce znalazła aż 100 dolarów USA Dlatego teraz widząc książkę 
mieszkańcy śmietniska zawsze ją wertują.

48-letni Stasys na śmietnisku zbiera butelki i blaszane puszki. Dawniej 
nie było tak dużo ludzi, więc i butelek było więcej. Stasys mieszka w Wilnie, 
lecz nie chciał powiedzieć gdzie konkretnie. Boże Narodzenie będzie 
obchodził, nie wie jednak, jak będzie wyglądał świąteczny stół. "Życie coraz 
gorsze"— z goryczą mówił Stasys.

Aleksander prosił, żebyśmy go nie fotografowali. Nie cieszy się ze świąt 
Bożego Narodzenia, ale będzie świętował. Mieszka w jednopokojowym mie­
szkaniu w Wilnie, ma dwoje nieletnich dzieci, a pracy nie może znaleźć. 
Źródło utrzymania — śmietnisko. Zbiera butelki i blasżanki, sprzedając to 
wszystko dziennie ma około 20 litów.

Aleksander mówi, że policjanci pędzają ze .śmietniska dzied, jednak 
wczoraj ich tam nie brakowało. Ze strachem patrzą na aparat fotograficzny, 
a zagadnięte mówią, że będą świętować Nowy Rok i czekają na świętego 
Mikołaja".

LIETUYO&t l C l U V V / O irytas
* "Miłości na Litwie nie kocha się, chociaż 

wszyscy są spragnieni miłości* — rozmowa Neringi
Jonośalti z laureatem Nagrody Zgody monsignorem K. Yasillanskasem:

« — Niegodzien jestem tej nagrody, bowiem uważam, że nie mam spe­
cjalnych zasług. Inni kandydaci bardziej się ode mnie zasłużyli. Na kolanach 
prosiłem komisję, by ta nagroda ominęła mnie. Napiszcie, że groziłem, iż 
podam przewodniczącego komisji A  Juozaitisa do sądu,/bowiem nagrodę 
przyznano mi nieprawnie (śmieje się).

Cieszy, że ludzie ufają Kościołowi. Chciałbym być godny zaufania. Czy 
zawsze jednak Kościół spełnia swą misję—czy jest godzącą i jednoczącą siłą, 
potrafiącą przekonać ludzi o odmiennych poglądach, że powinni sobie podać 
ręce? Nie wiem, nie potrafię odpowiedzieć na to pytanie. Zdaje mi się, że nie 
zawsze. Kośdół mógłby zrobić o wiele więcej, by miłość, dobroć, serdeczność 
wróciły do naszych serc.

Widzimy mnóstwo zła. Skoro tak dużo jest złodziei, morderców, 
dziewcząt, sprzedających swe ciało — znaczy, nie było we wczesnym 
dzieciństwie tych nieszczęsnych człowieka, który odsłoniłby im piękno i 
wyższych wartości, dlatego zbłądzili Niemiecki pedagog i pisarz F.V. Forster I  
na początku naszego stulecia pisał:idąc ulicą i spotykając grupę prowadzo- j 
nych więźniów, zawsze zdejmuję czapkę i kłaniam się im. Uważam, że wiele 
złego stało się im z naszej winy. Nie potrafiliśmy stać na straży człowieka od 
pierwszych lat jego żyda. (...)

— W szerszym sensie—jaka powinna być rola Kościoła, czy powinien 
on uczestniczyć w procesach społecznych? Czasami brak nam słowa Kościoła, 
natomiast czasami twierdzi się, że Kośdół powinien troszczyć się tylko o 
sprawy kultu.

-r-To niełatwe pytanie. Papież Jan Paweł II podczas kazania w Archika­
tedrze nie mówił, kogo powinniśmy bić. Mówił, że nasz naród wiele wycierpiał, 
ma zranioną duszę, dlatego Kośdół powinien czuć się jak litościwy Samary­
tanin. Mówił, że wszystkim — wierzącym i nie wierzącym — należy 
przypomnieć o ogólnoludzkich wartościach: dobroci, sprawiedliwości, 
trzeźwości, wierności, wtedy narodowi będzie lżej się zjednoczyć. (...)>*.
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Stany Zjednoczone nadal 
wspierać będą kraje bałtyckie
Prezydent USA Bill Clinton potwierdził życzenie swego kraju wspierania 

niezależności państw bałtyckich. Powiedziane jest o tym w lilde prezydenta 
USA do członków kongresu tego kraju.

42 członków kongresu USA blisko miesiąc temu wyraziło zatroskanie w 
związku z opublikowanym nowym projektem rosyjskiej doktryny wojskowej. 
M.in., przewiduje on możliwość wprowadzenia wojsk rosyjskich na teryto­
rium krajów bałtyckich, gdyby te wstąpiły do NATO. Aczkolwiek władze 
Rosji nie uznały tego projektu za dokument oficjalny, parlamentarzyści USA 
poprosili, aby prezydent kraju objaśnił stanowisko w tej kwestii.

"Mimo le  projekt nowej doktryny nie posiada oficjalnego statutu, kate­
gorycznie odrzucamy zawarte w nim nieodpowiedzialne stwierdzenia. Stany 
Zjednoczone bezpośrednio zainteresowane są bezpieczeństwem krajów 
bałtyckich, suwerennością i integralnością terytorialną" — taką odpowiedź 
B. Clintona dla członków Kongresu cytuje Reuter.

W swoim liście prezydent podkreśla również, iż USA wyraziły swój 
pogląd Rosji za pośrednictwem "kanałów dyplomatycznych".

"Rozprzestrzenianie się NATO będzie trwało i, jak już niejednokrotnie 
mówiłem, niezależnie od rosyjskiego weta", pisze B. Clinton.

Amerykańskie pojazdy 
opancerzone przedostały się 

przez rzekę Sawę
We wtorek kolumna samochodów opancerzonych USA promem przez 

rzekę Sawę dotarła do Chorwacji i Bośni. Amerykanie będą patrolowali 
drogę, którą przybędzie największa część kontyngentu wojskowego USA.

Po przedostaniu się przez rzekę samochody opancerzone udadzą się do 
Tuzli, gdzie się spotkają ze szwedzkimi oddziałami sił pokojowych (IFOR), 
kierowanymi obecnie przez Amerykanów. Szwedzi strzegą niczyjej ziemi 
między wojskami Serbów bośniackich i rządu Bośni.

Amerykańskich wozów opancerzonych wraz z przerzuconymi tu później 
cięższymi czołgami będzie około 20. Pilnują one trasy, którą podążać będą 
żołnierze I dywizji pancernej USA.

W pobliżu miasta Jajce w środkową Bośni ostrzeliwano helikopter 
NATO, ale bez skutku.

Jak poinformował rzecznik prasowy NATO, Jajce kontrolują siły militar­
ne Chorwatów bośniackich, dotychczas jednak niewiadomo, kto strzelał do 
helikoptera.

Islamiści wygrali wybory
Turecka telewizja państwowa TRT-1 potwierdziła, że niedzielne wybory 

do parlamentu tureckiego wygrali islamiśd zdobywając 21,32 proc. głosów. 
W ten sposób ich partia "dobrobytu" (RP) zdobywa w parlamencie 158 
miejsc, a partii "prawdziwa droga" (DYP) premiera Tansu Ciller przypadło 
135 miejsc (uzyskała ona 19,20 proc. głosów).

Opozycyjna partia "Ojczyzna" (ANAP) zdobyła nieco więcej głosów — 
19,66, niemniej uzyska 132 miejsca zgodnie zobowiązującym w Turcji syste­
mem proporcjonalnej reprezentacji.

W poniedziałek po przegranej partii islamistów "dobrobyt" podała się do 
dymisji premier Turcji Tansu Ciller wraz ze swym gabinetem ministrów.

Tansu Ciller złożyła rezygnację swego rządu na ręce prezydenta", 
powiedział rzecznik prasowy prezydenta Suleymana Demirela. T. Ciller po­
zostanie na swym stanowisku aż do sformowania nowego rządu.

Jak poinformowała agencja nowości AFP, przywódca partii "dobrobyt" 
Necmettin Erbakan zaproponował prezydentowi swą kandydaturę na pre­
miera. Uważa, że skoro ludzie oddali na jego partię najwięcej głosów, toteż 
partia "dobrobyt" ma prawo do sformowania nowego rządu. O swych prze­
ciwnikach powiedział następująco: "Nie możecie walczyć z wolą ludzi, gdyż 
ludzie umieścili nas na pierwszym miejscu".

WUttW*GbÓ&<* jjj— i i i
Policja palestyńska lokuje się 

we wsiach pod Hebronem
We wtorek rano oddziały policji palestyńskiej rozpoczęły lokalizację we 

wsiach zachodniego wybrzeża w pobliżu Hebronu.
W Daharii, słynącej ze złej reputacji izraelskiego więzienia wojskowego, 

ludzie cieszyli się, że policja palestyńska przejęła więzienie, którego 
więźniowie zostali zwolnieni tydzień temu, wyważyli jego drzwi i rzucili pod 
nogi tłumu.

Podobne sceny dziś nie są już częste, gdy w listopadzie rozpoczęło się 
przekazywanie władzy izraelskiej samorządowi palestyńskiemu.

Przed gmachem więzienia zebrało się około tysiąca osób, przeważnie 
mężczyzn, z których poszczególni byli tu więzieni. Kobiety i dzieci biły w 
bębny. Z  dachu zwisały dwie olbrzymie flagi Palestyny.

Żołnierze izraelscy wycofali się z DahariL Około 80 policjantów 
palestyńskich przybyło tu autobusem i kilkoma jeepami. Ogółem w pięciu 
wsiach pod Hebronem znajdzie się około 300 policjantów palestyńskich. Z  
Hebronu Żydzi wycofają się nie wszyscy i dopiero w połowie marca.

Tydzień temu władze izardskie przekazały Palestyńczykom Betlejem, a 
przewodniczący Organizacji Wyzwolenia Palestyny Yasser Arafat wspólnie z 
chrześcijanami obchodzili wigilię w miejscu narodzin Jezusa. Do końca tego 
roku Żydzi mają przekazaćwładzom jeszcze w sześciu miastach Zachodniego 
Wybrzeża oraz ich okolicach.

E o M a
A. Kwaśniewski oficjalnie został prezydentem

A le k s a n d e r  K w a śn iew sk i 
zo s ta ł p rezydentem  Rzeczypo­
spolitej Polskiej. N a uroczystym 
posiedzeniu Zgrom adzenia N a­
rokow ego zaprzysiężył się przed 
posłam i Sejm u i senatoram i i ofi­
cja ln ie przystąp ił d o  pełn ien ia 
obowiązków przywódcy państwa

polskiego.
N a posiedzeniu nie było eks- 

p r e z y d e n ta  L e c h a  W a łę sy . 
Cerem onię zaprzysiężenia zboj­
kotow ali n iek tó rzy  posłow ie z 
praw icow ych frakcji opozycyj­
nych. Podczas uroczystego posie­
d z e n ia  m a n ife s ta c ję  p ro te s tu

p rz ed  budynkiem  parlamentu'! 
zorganizowało kilkuset przeciw­
ników lewicy.

NA Z D JĘ C IU : A leksander 
K w aśniew ski sk ład a  uroczystą 
przysięgę prezydencką.

-  F o t  EPA-ELTA

Gudermes padł
Po przeszło tygodniowych w alkach, k tó re  wzbudziły w ielkie za troska­

nie św iata z powodu ofiar, wojakowi rosyjscy tw ierdzą, i i  m ąją  pod swą 
kon tro lą  d rug ie  eo do  wielkości m iasto  Czeczenii —  G uderm es.

Zastępca dowódcy stacjonują- w ia d a ją ,  ż e  n a le ż y  p r z e d te m
cych w  północnej części G uderm e- 
su  w o js k  w e w n ę trz n y c h  p łk .  
W ładim ir Peretruszyn oświadczył 
dziennikarzom , że  w  niedzielę woj­
ska rosy jsk ie w ypędziły  w ojow ­
ników czeczeńskich z tego miasta.

W .P e re tru s z y n  n ie  p o tra f i ł  
powiedzieć, ile jes t ofiar, zaznaczył 
jed n a k , że  całkow icie zburzony  
został co drugi dom  na niektórych 
centralnych ulicach G uderm esu . 
O becnie w  m ieście panuje spokój. 
Żołn ierze rosyjscy n ie pozw alają 
an i m ieszkańcom , an i dziennika­
rzom  wejść do  centrum  m iasta. Po-

odminować to  terytorium .
Wojskowi twierdzą, że  trzeba 

jeszcze pokonać pojedynczych bo ­
jowników czeczeńskich i w  związku 
z  tym  miasto zam knięte będzie je ­
szcze przez trzy doby.

Telewizja rosyjska N T W  infor­
m uje, ż e  w  walkach o  G uderm es 
poległo od  40 d o  100 żołnierzy ro­
syjskich. W  piątek dowódca wojska 
rosy jsk iego  tw ierdził, żę  o d  14 
g ru d n ia  w  Czeczenii zginęło 36 
ż o łn ie r z y  ro s y js k ic h  w o jsk  
w e w n ę trz n y c h . N T W  p o in ­
formow ała również o  tym ,że  w  in­

nym m ieście czeczeńskim w  wynika 
katastrofy  sam ochodow ej zginęli 
operato r tej stacji telewizyjnej Jew­
gienij M ołczanow i kierowca.

R osyjski dow ódca wojskowy 
W ia c z e s ła w  T ic h o m iro w  
tłu m a c z y ł R o sy jsk ie j Agencji 
Nowości R IA , że  wojska rosyjskie 
p o m y ś ln i e  p r z e p ro w a d z i ły  
o p e r a c j ę  " w y z w o le n ia "  60- 
tysięcznego G uderm esu".

Tymczasem U SA  potępiły na­
ruszenie zawieszenia broni w Cze­
czenii. Rzecznik prasowy departa­
m entu państwowego USA Nikolas 
B u rn s  pow iedział: "O peracja w 
C zec ze n ii j e s t  b a rd z o  wielkim 
błędem , zginęło zbyt wielu ludzi”. 
Apelow ał on  do  zawieszenia broni 
przez obie walczące strony".

Oficjalne wyniki wyborów do Dumy państwowej
C entra lna Kom iąja Wyborcza 

Rosji opublikowała oficjalne wyniki 
wyborów  do  D u m y  R o sy jsk ie j. 
Komuniści zdobędą 158 miejsc w 
450-osobowym parlam encie krąj u.

N iże j p o d a je m y  ta b e lę  wy­
ników. Połow ę miejsc w D um ie wy­
brano  w okręgach jednom andato­
wych, drugą połowę —  według list 
partyjnych. N a zdobycie miejsca w 
D um ie należało uzyskać co naj­
m n ie j 5  p ro c . g łosów . P o d z ia ł 
według partii w  tej tabeli jes t poda­
ny w zbliżen iu , d o k ład n e  d a n e  
opublikowane zostaną później.

Tabela podaje nasbgMijące da­
ne: liczba głosów (w procentach) na 
liście partyjnej, kandjdad, wybrani w 
o k rę g ach  je d n o m an d a to w y ch , 
zbliżona liczba kandydatów partii w 
Dumie, liczba kandydatów wybra­
nych w  1993 r.
' 30 pozostałych partii otrzymało 

mniej niż 2  proc. głosów. W  wybo­
rach uczestniczyło około 65 proc. 
wyborców, w roku 1993 — 53 proc.

Partia  Komunistyczna 2 2 ^ 58 158 ' 45

P a r tia  L ib e ra lno -D em okra- 
tyczna 11,06 1 51 63

"Nasz dom  —  Rpsia" 9,89 10 54 1

"jabłko" 6 ,93 14 45 25

"Kobiety Rosji" 4,6 3 3 23

"Rosja Pracująca" 4,52 1 1 0

Kongres W spólnot Rosyjskich 4,29 5 5 -

Partia  Światosława Fiodorowa 4,01 1 1 -

" D e m o k r a ty c z n y  W y b ó r 
Rosji" 3,9 9 9 76

Partia Chłopska 3,78 20 20 55

W ładza Ludowa 2,1 9 9 -

Pozostałe partie — 17 17

Niezależni kandydaci j f g j g 77 77 - -

Łącznie _ 225 450
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tfrwka dorosłych

Uczyć się może każdy.
Rozmowa z dyrektorką Centrum Szkolenia Dorosłych 

panią Natalią KIMSO
— Do niedawna jeszcze praktycznie 

każdy, kto z  powodu różnych przyczyn nie 
mógł ukończyć dziennej szkoły średniej, 
świadectwo do jrza łości m ógł zdobyć w 
s z k o k  wieczorowej. De takich szkół było w 
Wilnie?

—  14, w tej liczbie również nasza — 
druga wieczorowa szkoła średnia przy ul. 
yyłrintn l l  na Zwierzyńcu,założona w 1944 
r. Natomiast od 1956 r. istnieją też klasy 
polskie (rosyjskie były od dnia założenia 
szkoły).
| .  —  Kim  je s t P an i z zawodu i od kiedy 
sprawuje funkcje dyrektorskie?
£  —  Z  zawodu jestem  rusycystką. O d 
1987 r. pracuję jako  dyrektor szkoły, m am  
również lekcje. Nie, nie było tajemnicą, że 
wieczorówki służyły po to , by formalnie 
uzy sk ać  k o n ie c z n e  d la  w sz y stk ic h  
wykształcenie średnie i że poziom naucza­
nia w nich był raczej marny. Dlatego też 
ostatnio większość tych szkół w naszej re­
publice zlikwidowano. W  Wilnie zostało 5 
wieczorówek.

— Jak i los spotkał szkołę, kierowaną 
przez Panią?

— W 1993 r. została przekształcona ona 
w Centrum Szkolenia Dorosłych.

— Z  czyjej inicjatywy?
—; Z  inicjatywy ówczesnego minister­

stwa kultury i oświaty, do  którego z  propo­
zycją współpracy zwrócił się Duńczyk Knud 
Aahange, reprezentujący anałogicme mini­
s te rs tw o  w  D a n ii .  W  ty m  c z a s ie  
współpracował on już z  Łotw ą w zakresie 
kształcenia dorosłych. Ministerstwo przy­
chylnie ustosunkowało się d o  inicjatywy 
Duńczyka i w  kwietniu 1992 r. w tygodniku 
dla pedagogów "Diałogas" został ogłoszony 
konkurs na wyjazd szkoleniowy do Danii. 
Zgłosiło się ponad 50 nauczycieli z  całej 
Litwy, natomiast już  w sierpniu tegoż roku 
15 pedagogów, którzy przebrnęli przez wa­
runki konkursu, wyjechało na 4  tygodnie do 
Danii Z  Wilna byty 2  osoby.

— W  tej liczbie również Pani?
>  —  Tak.

—  J a k  w y g lą d a  w ty m  w y so ce  
rozwiniętym  k ra ju  eu ropejsk im  proces 
edukacji?

—  T o , co  zo baczy liśm y  w D a n ii, 
p rz e k ro c z y ło  n a s z e  n a jś m ie ls z e  wy­
obrażenia o  szkolnictwie jako  takim w  ogó­
le. Zarów no w szkołach państwowych jak  
też prywatnych (dziennych i wieczorowych) 
są  różne poziomy nauczania. W  zależności 
od  potrzeb na przeciągu roku można się 
uczyć np. jednego lub kilku przedmiotów. 
W  tym kraju nie m a tak, że ktoś zostanie bez 
wykształcenia, ponieważ do szeroko roz­
budow anego  system u szkolnictw a je s t 
wciągnięty każdy obywateL

—  Jed n ak  szczególną uwagę podczas 
tego wyjazdu zwróciła zapewne Pani na 
szkolenie dorosłych?

— Oczywiście interesowało to  m nie bar­
dzo. W  Danii są  tzw. szkoły ludowe, po 
ukończen iu  k tórych  n ie o trzym uje  się 
świadectw, dyplomów. Uczyć się w takiej 
szkole m oże każdy— niezależnie od  predy­
spozycji umysłowych, ponieważ Duńczycy 
wychodzą z założenia, że  uczyć się może 
każdy i w dowolnym wieku. Z resztą cały 
system edukacji jes t stworzony z  myślą o  
c z ło w ie k u , k tó r y  ta m  j e s t  d o b re m  
najwyższym. Nikogo w  tym kraju nie dziwi, 
załóżmy, 70-letni staruszek uczący się w  jed ­
nej ze szkół ludowych języka angielskiego 
(bo  np. m a zięcia Anglika).

—  Co było wynikiem tego wyjazdu?
—  P o  moim powrocie przystąpiliśmy do 

tw orzen ia  s ta tu tu  C e n tru m  Szkolenia 
Dorosłych, który w  czerwcu 1993 r. został 
zaaprobowany przez wydział oświaty Samo­
rządu m . Wilna oraz przez ministerstwo 
oświaty. R ok szkolny 1993-1994 był rokiem 
b ard z ie j teo re ty czn y m , p o n iew a ż  n ie  
tworzyliśmy nowych klas. Ale d  uczniowie, 
którzy uczęszczali do szkoły, mogli oczywiście 
ją  skończyć.

—  Ja k  Pani udało się przeforsować 
ideę potrzeby szkolenia dorosłych? Czy 
biurokraci nie stawiali oporu?

: ■— C o prawda, choć i nie bez oporu, 
stopniow o jednak  udało  się przekonać 
urzędników  o  potrzebie istnienia takiej 
placówki edukacyjnej. N a dzień dzisiejszy 
uczy się u nas około 400 pełnoletnich osób. 
Mamy po dwie klasy litewskie i rosyjskie, w 
których uczniowie zdobywają wykształcenie 
średnie, jak  też dwie klasy polskie — jede­
n a s tą  i dw unastą , w  których  uczą się 
niepełnoletni uczniowie.

— Wiem, że w kierowanym przez Panią 
C en trum  są  organizow ane n ieodpłatne 
kursy dla dorosłych. Proszę opowiedzieć o 
nich.

—  Obecnie mamy 12 klas, w których 
dorośli (z różnym wykształceniem) uczą się 
języków litewskiego, angielskiego i niemiec­
kiego. Jako dodatkowy przedmiot może być 
np. plastyka lub psychologia.

Z  Danii otrzymaliśmy w darze 10 kom­
puterów, więc założyliśmy również klasy (z

litewskim i rosyjskim językiem nauczania) I 
w których uczymy obsługi komputerowej.

~  Niedawno wróciła Pani ze Szwecji 
po kolejnym, trzymiesięcznym, pobycie. ! 
Co było celem tego wyjazdu?

Drogą konkursu wygrałam stypen­
d ium , fundow ane raz  do  roku  przez 
Akademię Ludową państw północnych (z 
siedzibą w Góteborgu w Szwecji) dla oby­
wateli Litwy, Łotwy i Estonii, zajmujących 
się edukacją dorosłych. Byłam czwartą 
osobą z naszego kraju, która uzyskała takie 
stypendium.

Przez 6 tygodni pracowałam w bibliote­
ce — zapoznawałam się z  teorią szkolenia 
dorosłych. Następnie miałam możliwość 
p rz y jrz e n ia  s ię  z b lisk a  n au c za n iu  
pełnoletnich obywateli w różnym wieku w 
Szwecji, Norwegii i DaniL No I  w końcu 
pisałam (w języku angielskim) monografię 
porównawczą na temat edukacji dorosłych 
w wyżej wymienionych trzech krajach i L i­
twie.

—  Ja k  zaowocuje ten ostatni Pani wy­
jazd?

— Już w styczniu 1996r. w naszym Cen­
trum  odbędzie się trzydniowe seminarium 
dla nauczycieli języka angielskiego, prowa­
dzone przez specjalistkę z Danii, której ma­
my zapewnić jedynie zakwaterowanie i 
wyżywienie. Natomiast w czerwcu nastąpi 
w ym iana g ru p  nauczycieli i słuchaczy 
(znających język angielski) naszej szkoły z 
je d n ą  z duńskich szkół wieczorowych. 
P onad to  mamy w planie również inne 
wspólne imprezy pedagogiczne, między in­
nymi cykl wykładów z zakresu psychologii 
(andragogiki) dla nauczycieli, pracujących z 
dorosłymi.

—  Co poradziłaby Pani tym ludziom, 
którzy mają trudności ze znalezieniem się 
w naszej obecnej trudnej rzeczywistości?
i —  Przede wszystkim zrozumienia, że w 
jkażdym wieku nie jest za późno na naukę, 
la nawet zmianę zawodu. Przekonałam się o 
jtym podczas pobytu w Danii i krajach skan­
dynawskich. N asze Centrum  Szkolenia 
(D orosłych w m iarę swych skromnych 
m ożliw ości udzie li pom ocy. W szelką 
informację można uzyskać pod numerami 
te l: 75-15-77,75-15-33.

—  Dziękuję Pani za rozmowę i życzę 
sukcesów w edukacji dorosłych.

Stanisława UŚCINOWICZ 
Fot. Tadeusz Ważniewfcz

Czy potrzebny 
jest Ameryce Chopin?

W M iami na Florydzie istnieje 
ftt&dacja Chopinowska, honoro­
wym przewodniczącym której je s t  
*°na najlepszego in terp re ta to ra  
muzyki Chopina, pani Aniela R u­
binstein, a założycielką i prezy­
dentem zn an a dzia łaczka  spo­
łeczna, m ecenatka pani B lanka 
RosenstieL W iceprezydent Fun- 
d*cji, znany p ian ista  i pedagog 
Jan Gorbaty założył oddział ftin- 
<l«cji w Nowym  J o r k a ,  za p o ­
czątkował przy konsulacie gene­
ralnym R P doroczne Festiw ale 
Chopinowskie. C ieszą  s ię  one 
niezwykłym powodzeniem, przy 
tym nie tyiko wśród Polonii, a le  też 
^®erykanów.

— Zdawałoby się, cóż może 
“•W  wspólnego Chopin z Ame­
ryką i Amerykanami. Jego muzy- 
** jest tak  daleka od zgiełku i  cy­
nizmu współczesnej cywilizacji, że 
Clfo*iek raczej się spodziewa, iż 
r‘**w’isko to nie je s t  w ogóle znane

drugiej półkoli.
— Owszem, miałem taki przy- 

zabiegając przed kolejnym
'Cstiwalem C h o p in o w sk im  o 
Zflędy ja k ie g o ś  s p o n s o ra ,  

!5[®lcnłłem oczywiście nazwisko 
Następnego dnia pan ten 

?**kfonował do mnie, prosząc do 
rParatu "pana Czapina"... Amery- 
r j j c * t  k ra je m  lu d z i b a rd z o  
ij^conych  i bardzo ciemnych... 
.^Pomniała pani o  zgiełku i cyni- 
r /k ^ sp ó łcze sn e j cywilizacji —  
T&dza się, ale może właśnie dlate- 
^Potrzebny jest Chopin z jego 
rrWystejszą melodyką, mazurka­
mi 'Wierzbami, zadumą, z jego wy-

Korespondencja własna 
z Nowego Jorku

obcowaniem w świecie pieniędzy, 
wrzasku, karier, sobizmów.

—  J a k  przebiega w ogóle życie 
muzyczne w Stanach? Jak ą  rolę 
ogdrywa muzyka w USA?

■— Ogromną. Zauważyła chyba 
pani, że wszyscy chodzą z  walkme- 
nami na uszach. Chronią się w ten 
sposób przed zgiełkiem ulicy. Z  
drugiej strony bardzo trudno jest 
wybić się młodym artystom. Nie 
opłaca się być w  Stanach Zjedno­
czonych muzykiem. Zorganizowa­
nie koncertu —  to cały problem. 
T rzeba znaleźć sponsorów, salę, 
fortepian, zaaranżować reklamę, 
prasę, wysłać zaproszenia. I  tym 
wszystkim przeważnie zajmuje się 
sam artysta przekształcając się z 
muzyka w biznesmena. Chyba tyl­
ko d  najwybitniejsi, z  pierwszej 
dziesiątki rankingowej, m ogą sobie 
p o zw o lić  n ie  z a b ie g a ć  o  n ic . 
Chociaż i oni przecież...

— Skąd się wziął pomysł utwo­
rzenia w USA Fundacji Chopino­
wskiej?

—  K ied y  w 1970  ro k u  
am ery k ań sk i p ian is ta  G a rrick  
O hlsson za jął na V III  M iędzy­
narodowym  Konkursie Chopina 
pierwsze miejsce i stał się nagle bar­
dzo sławny, gdy posypały się na nie­
go an g a że  i z a cz ę to  m ów ić o  
amerykańskiej szkole chopinistów, 
Chopin stał się nagle bardzo ważny. 
I  wtedy uświadomiliśmy sobie, że 
nasi adepci muzyki częstokroć nie

rozumieją go. Pomyśleliśmy wtedy, 
że w arto by było zorganizować ta­
kie "przedbiegi" do konkursu war­
szawskiego tu , w  Ameryce.

—  Ale taka Fundacja musiała 
drogo kosztować?

—  Dzięki wsparciu finansowe­
mu pani Blanki Rosenstiel z  Miami 
mogliśmy rozruszać imprezę. Stała 
się popularna wśród młodych mu­
zyków, gdyż zwycięstwo w takim 
konkursie gw aran tu je udział w 
M iędzynarodow ym  K onkursie  
Chopinowskim w Warszawie, poza 
tym  fu n d a c ja  pokryw a koszty 
podróży do  Polski, wyznacza wyso­
kie nagrody dla laureatów. Istnieje­
my już  20 lat —  to  o  czymś świa­
dczy.

—  Czy działalność Fundacji 
ogranicza się tylko do przeprowa­
dzania konkursów?

— O  nie. Wydajemy wideoka- 
sety "Świat Chopina", pomyślane 
jako  m ateriał szkoleniowy, czaso­
pismo "Chopin Journal". Organi­
zu jem y  też  kursy m istrzostw a, 
s p o tk a n ia  m u z y k ó w . M .in . 
doprow adziliśm y do  spotkania 
Bell! Dawidowicz 1 Haliny Czer- 
ny-Stefańskiej, k tóre w 1949 roku 
zajęły cx equo pierwsze miejsce 
na konkursie w Warszawie i od 
tego czasu się nie widziały.

 Widzę w stopce czasopisma
"Chopin Journal" nazwiska wybit­
nych osób-.

 Tak, poza przewodniczącą,
panią Rubinstein i prezydentem 
panią B lanką, mamy honorowy 
zarząd, do którego należą myzycy 
tej miary co Garrick Ohlsson, Da­

niel Pollack, M artha Argerich, Kry­
stian Zimermann i in.

—  Jak  pan sam  gra Chopina?
— Chopin nie jest do końca od­

czytany przez krytyków I wyko­
nawców. Widzi się w nim takiego 
słabeusza, salonowego kompozy­
tora, romantyka. A  przecież zapo­
mina się o  tym, że był on trwale 
związany z nurtem  klasycystycz- 
nym~ Staram się, by mój Chopin 
był jak najbardziej przybliżony do 
interpretacji autora.

—  Podejrzewam, te  nie Jest 
pan wyznawcą Ivo Pogorelica  
t e g o  n ie sa m o w ite g o  p ia n is ty ,  
który  gra C hopina z  szalonym  
temperamentem.

—  Raczej tak. Chociaż to nie
przeszkadza ml cenić go jako wybit­
nego muzyka współczesności. Mo­
im  zd a n iem , n a jle p ie j in te r­
p re to w a li C h o p in a  A r tu r  
Rubinstein, a przed nim Józef Hof- 
mann.

 I na zakończenie —  może
parę »iów o sobie.

 Urodziłem się na granicy ro­

syjsko-polskiej. Studiowałem we 
Lwowie, u prof. Leopolda Muen- 
z e ra . B yłem  p o  w ojnie 
współzałożycielem Gdańskiego In­
s ty tu tu  M uzycznego . D os­
konaliłem się w Wiedniu, u Paula 
Weingartena. W  końcu trafiłem do 
Ameryki. Tu podjąłem studia u 
znakomitej pianistki pochodzenia 
rosyjskiego Isabclli Vengerowej. 
P o te m  w yk łada łem  w kilku
amerykańskich uczelniach, w tym w
Lehman College, w Untversrty of 
New York, w Uniwersytecie Rud- 
eers.

 W  tym roku Uniwersytet
Nowojorski przyznał panu spe­
cjalną nagrodę za osiągnięcia w 
nauczaniu "Kappa Delta W •

  T ak . J e s t  to  bardzo
prestiżowa nagroda. Jestem 15-ym 
jej laureatem.

Barbara Z N AJD ZJŁOW SKA

NA ZDJĘCIU: profesor Jan 
Gorbaty.



' K U R I E R  W I L E Ń S K I ’ 27 gru d n ia  1995 r. »tr. r

2. "Żelazny Talun" 
z drewnianego domku

— Lubił Innych rozweselać, aJc 
sam — był jakby nieśmiały, niezdat­
ny... Wyraz oczu miał smutny. Z  
roku na rok rósł w siłę, a po wojsku 
—  jeszcze bardziej okrzepł. Służył 
w saperach, w Wilnie. Olbrzymią 
b e lk ę  n o s i ł  j a k  p ió rk o  —  
dziesięcioro chłopów nie mogło jej 
udźwignąć...

'Ożenił się ze starszą 
I brzydszą"

Obrazy wyniesione z dzieciń­
stwa, młodości...

Napoleon Talun ma 88 lat, jego 
bra t stryjeczny , "żelazny Talun" 
miałby dziś 86...

—  P a m ię ta m , byw ało , d o  
kościoła go ciągnę, a on mnie —  na 
zabawy, oo dziewczyn, łzawsze z nim 
w ja k ą ś  śm ie szn ą  h is to r ię  się  
wpakuję. Pamiętam, w Gulbtoach na 
zabawie omal do bójki nie doszła 
Ktoś tam kogoś chciał pobić —  za 
dziewczyny oczywiście. A  tu —  my 
wchodzimy. Ja  i Władysław Franci­
szek. Ratujcie nasi —  wołają ci, 
których miano potłuc. A  j ą  choć 
mniejszy, zawsze pamiętałem, że je­
stem starszy. Siadajcie —  mówię —  
na ławie, zaraz pogadamy. Więc oni 
posłusznie usiedli. A  wtedy od —  
Władysław Franciszek, nie rzekłszy 
ani słowa zbliżył się do nich i— uniósł

ich wszystkich razem z ławą. Od 
razu im chętka do  bójki przeszła.

Nie powiem, żeby na dziewczy­
ny go ciągnęło, on je  po prostu 
lubił. A  ożenił się z Zawadczanką z 
Zawadzkich, po sąsiedzku. Jego ro ­
dzice nie pozwalali m u się żenić, bo 
nie było gdzie mieszkać. Z a  ciasno 
im było. Oni —  mieszkali w  jednej 
połowie dom u, my —  w  drugiej. 
Ale dn  się uparł. W klać —  po­
dobała mu się. O n i— Zaw adzcy—  
dwie córki mieli na wydaniu. Jedna
—  starsza i brzydsza —  Stefcia się 
nazyw ała. Ó ruga —  m łodsza  1 
ładna— Jania. O n wybrał tę  starszą 
i brzydszą. T am tą— wziął Czajko­
wski. A  śluby ich były w  jednym i 
tym samym dniu. Ja  —  asystentem 
na tym weselu byłem. Ależ to  były 
śluby! O ne obie siostry —  znaczy 
s ię  —  pok łóciły  s ię  z  so b ą , w 
kościele, przy księdzu. Poszło o  to, 
której pierwszej ksiądz ślub będzie 
dawał. Ja  —  starsza! —  krzyczała 
S te fc ia .  A le  j a  —  m ło d sz a  i 
ładniejsza— darła się Jania. Ksiądz
—  nie był głupi —  znalazł w  końcu 
w yjście: o b ie  p a ry  m ałże ń sk ie  
ustawił w równym rzędzie, a  za nimi
—  świadkowie. Jakoś tam  ślub się 
odbył, ale po powrocie do  dom u 
one się znowu ze sobą pokłóciły.

N o  i nie było m u w tym dom u z jego 
S te f c ią  m ie js c a .  M yśm y Ich 
przygarnęli, w  małej kuchence u 
nas m ieszkali O n —  przy wyrębie 
lasu pracował. Wy karczuje drzewo 
i z a ro b i ty lko  tyle, żeby konia 
nakarm ić. N o , a  po tem  syn się 
z n a laz ł. D u ż y  s ię  u ro d z ił , a le  
później mówili, że takiej siły ja k  oj­
ciec to  on  nie miał. Syn Władysława 
Franciszka mieszka teraz w Krako­
wie. Później —  córka się urodziła...

A  kiedy on został gajowym w 
Anowilu u Jeleńskiego, to  ju ż  im 
było lżej. Taki siłacz —  żadnej ro ­
boty się nie bał. Pam iętam , kłu­
sowników złowił. Okręcił ich w sieć 
l przyniósł do  pana —  jak  ryby ich 
złowił. P an  m u d a ł z a  to  po  10 
złotych —  za każdego kłusownika. 
Kiedy on  wyjeżdżał do  Ameryki, to 
żona z  dziećmi została w  Krakowie. 
Żonki jem u  ze sobą wziąć nie po­
zwolili— siłacz nie m a prawa mieć 
kobiety przy sobie, bo  straci przez 
n ią sw oją moc.

"W  Am eryce tojon był 
siłacz nad siłaczami*

—  T en  Zbyszko Cyganiewicz 
wywiózł go do  Ameryki w  roku chy­
ba 1938, b o  już, pam iętam , w 1939 , 
roku był od niego pierwszy list. A  
potem  ju ż  były następne. P isał do 
ojca i braci. Cieszył się, że m u do­
b rz e  się  pow odzi. P isa ł, że  on , 
W ła d y sła w  F ra n c is z e k  T a lu n , 
pokonał tam  wszystkich i jest najsil­
niejszy ze  w szystk ich  siłaczy. I 
zdjęcia swoje przysyłał. D użo zdjęć 
by ła  Ale jak  weszli sowiety to  rodzina 
te zdjęcia i listy spaliła. Bali się, że  jak 
z  Ameryki —  to  m oże im się źle 
skończyć D o  m nie to  on nie pisał, 
strzyjeczny brat to ju ż  dalsza rodzina. 
Ale je d e n — drugi Bstja, jak  pani to  
widzi, przechowałem. Listy do rodzi­
ny i braci. Ktoś musiał je  przechować, 
prąwda? N o  i —  doczekały sięl D o ­
brze, że pani do  m nie przyjechała. 55 
lat te listy leżały...

Kom prom is —  pierwszy 
krok do zguby...

—  I  d o b r z e  m u  s i ę  ta m  
powodziło. G ó rą  byŁ D obrze za­
rabiał. M iał przyjaciół. Cyganiewicz 
b y ł w c ią ż  je g o  p rz e ło ż o n y m , 
reg u lo w ał t e  w szystkie z  w alką 
związane sprawy. Z a  tę  jego  siłę 
bardzo go lubiły kobiety. I  cm je  
lubił. P o  dwie, p o  trzy n a  ręce  posa­
dzi i nosi... I — kiedy byłjuż u  szczy­
tu sławy —  przyszło to  najgorsze. 
J e d e n  z  z a w o d n ik ó w  z a p r o ­
ponował m u d y ż ą su m ę  pieniędzy 
—  za to , żeby on, T alun, jem u  się 
poddał. I  T alun  się zgodził. A le kie­
dy powiedział o  tym Cyganiewiczo- 
wi, ten  się na niego wściekł: T y  nie 
po  to  tu  przy jechałeś, żeby  się 
poddaw ać, a le  p o  to ,  że b y  
zwyciężać!" N o i Talun —  zwalczył 
tam tego. N asłany przez tam tego

człowiek ranił Talu- 
n a  nożem . C iężko 
ranił, ale on  iakoś się 
z  tego  wyleeał. D o  
Cyganiewiczaijuż nie 
mógł wrócić. O n wo­
b ec  C yganiew icza 
zawinił— zgodził się 
za pieniądze poddać 
się.

Bezkom pro­
misowa 

postawa —  
drugi i 

ostateczny 
krok do 
zguby...

— P o  tej całej hi­
storii T alun  podjął 
p ra cę  w  pryw atnej 
r e s ta u r a c j i .  T a m  
pewnego razu poja­
wili się bandyci. T a­
lun nie dopuścił do 
g rab ieży , d a ł , h e r ­
sztowi tej bandy po 
twarzy. T o  było wie­
c z o r e m . A  n a z a ­
ju trz, kiedy szedł do 
p ra c y  z o s ta ł  
p rz e d  re s ta u ra c ją  
zastrzelony. Strzela­
n o  z  s a m o c h o d u , 
k tó ry  z  r a n a  s ta ł  
p rzed  res tau rac ją  i 
czekał na niego —  
n a  T a lu n a .. .  T o  w sz y stk o  s ię  
wydarzyło w  1940 roku...

"Za ciasno mu było 
na tym świście...”

—  wzdycha na zakończenie tej 
o p o w ie ś c i  N a p o le o n  T a lu n .  
W szędzie go było jakby "za dużo". 
O n  to  dobrze czuł, rozumiał. Stąd 
chyba— te  jego  "szutlri", udawanie, 
"robienie zabaw". T ea tr z  nim  ra ­
zem  robiliśmy w  Rzeszy, a  jakże! 
Graliśmy tak ie różne role. Z a  po­
zwoleniem wójta, gminy. Była i o r­
k iestra dęta . A  w stęp był za bileta­
mi. Jak  dużo ludzi się zbierało, to  
g ra liśm y  w  s to d o le . W  R zeszy  
większych rozrywek nie b y ła  R az 
było bardzo wesoło, kiedy biskup tu  
przyjechał. M nóstw o luda, samo­
chodów. Konie tych samochodów się 
zlękły, p ro sto  n a  te  sam ochody 
pbwskakiwały —  ze strachu. J a  to  
m ia łe m  zaszczy t p rzy  b isk u p ie  
siedzied Nie każdy wtedy do  niegp się 
docisnął. Żydom się udało. Oni za­
wsze wszystko potrafią, zawsze przed 
innymi. Jako  pierwsi biskupa spoty­
k a j  a  nasi ludzie— to  ju ż  za nimi™ 
Władysław Franciszek Talun w  tym 
udziału nie brał: za duży był, tam  na 
koniu trzeba byk) jechać, a gdzież 
jem u do  konia_ O n —  najlepiej w 
lesie się czuł. Każde drzewo tam znał, 
każdego ptaka...

W  — IR O N  — Talun 
The M ost Perfect Built Gigantic 

Superm an— stoi na firmowym blan­
kiecie przedsiębiorstwa Cyganiewi­
cza. Sygnatura— S. Zbyszko. IR O N  
— żelazo...

25 lutego 1940 r. "żelazny" T a ­

lun  pisał do  Poszył ze Stanów Zjed­
noczonych Ameryki:

"Drodzy Kochani moi Rodzice 
i R o d z in a ,  B ra c ie ,  S iostry... 
Z ro b i l iś c ie  m i b a r d z o  wielką 
przyjemność, bo źle się czułem, kie­
dy o  was nic nie słyszałem. Ja  obec­
nie jestem  zdrów. Pracuję w  swoim 
z a w o d z ie , w  tym , k tó ry  sobie 
wybrałem, n a  razie mi dobrze się 
powodzi, bo  bardzo dobrze ja go 
o panow ałem , zapoznałem  się z 
m oją robotą. W iedzie mi się dosko­
nale, naw et bardzo dobrze, robię 
swoje dalej, n ikt m nie n ie maże 
zwyciężyć ani rady dać dla mnie, do 
tej pory ja  jestem  górą. Nad wszy­
stkim i tu  zapaśnikami, tu  w tym 
dużym  kraju, nie zapomnijcie, £e 6 
tysięcy zapaśników atletów siłaczy a 
jed en  nad  nimi tylko góruję, nie ma 
tu  nikogo, ęeby mnie zwyciężył. Nb 
razie dobrze się trzymam, nie daję, 
teraz mi je s t dużo  lepiej, bo się 
nauczyłem  du żo  czego, różnych 
rzeczy, nie tylko rozmawiam po 
am erykańsku, ale także i rzutu. Na 
razie było m i ciężej, bo  nie umiałem 
za  dużo, ale  teraz to  mogę nawet 
tych Amerykanów czegoś nauczyć 
A m erykanie s ą  dla m nie bardzo 
grzeczni i uprzejmi, oni mnie lubią 
bardzo, a  ja  z  nimi też się Gezę, nie 
b rak  mi na oddanie szacunku, bo 
oni są  n a  to  godni, są  ludzie szla­
chetni, uczeni, tu  nie ma analfa­
betów, każdy jes t uczony—"

Atwida Antonina BAJOR 
NA ZDJĘCIA CH: tren er Zby­

szk o  (C ygan iew icz) z Władys­
ław em  F ran c isz k iem  Talunem; 
"Panienki go lubiły—".

Repr. Marian Paluszldewta

Syriusz —  perła zim owego sześciokąta
Gwiazdozbiory nieba zimowego należą do najwyraźniejszych 

i najjaśniejszych. Początkowo zobaczm y je  około dziesiątej wie­
czorem po wschodniej stronie nieba. W lutym o  tej samej porze 
będą znajdować się po stronie południowej, a  pod koniec zimy 
powoli schowają się pod horyzontem na zachodzie.

O  tej porze roku króluje O rion —  jed n a z  najpię­
kniejszych konstelacji Łatwo odnajdziemy go dzięki trzem  
jasnym gwiazdom tworzącym pas słynnego myśliwego.

Z im ą gwiazdy układają się w charakterystyczny, duży 
sześdokąt. Najbardziej okazałą perłą  tej figury je s t Syriusz z 
konstelacji Wielkiego Psa —  jest najjaśniejszy na całym nie­
bie, oczywiście poza Słońcem. Z a towarzysza m a słabego 
białego karła (zwanego Syriuszem B), czyli m ałą, ale nie­
zmiernie gęstą gwiazdę. Kubek napełniony m aterią  z  takiego 
białego karła ważyłby na Ziemi ponad sto  ton. Pozostała 
piątka z  rogów sześciokąta to: R ig e l?  Oriona, Aldebaran z 
Byka, Kapella z Woźnicy, Polluks (w raz z  K astorem ) z 
Bliźniąt i Procjon z Małego Psa. A  w środku tego sześciokąta 
mocno czerwienieje niezwykła Betelgeza, tworząca lewą 
łopatkę odwróconego do nas plecami Oriona.

D ru g ą  wyraźnie czerwonawą gwiazdą je s t A ldebaran. 
O bie określane są  m ianem  olbrzymów i nadolbrzymów. Al­
debaran je s t 40-krotnie większy od Słońca, Betelgeza aż  kil- 
k ase tk ro tn ie ..

N ależąca do  Zodiaku konstelacja Byka właśnie Aldeba- 
ranowi zawdzięcza swoje istnienie. Starożytne narody z  G re­

k a m i n a  c z e le  u w a ż a ły , ż e  j e s t  o k ie m  potężnego, 
rozzłoszczonego (ze złości aż czerwonego) zwierzęcia.

A ldebaran świeci na tle gromady H iad. Nieco na północ 
o d ’A ldebarana znajdują się słynne Plejady. Nazwa gwiazdy 
pochodzi z  języka arabskiego, a  oznacza "następującego po’ 
•—  praw dopodobnie m a to  podkreślać fakt, że Aldebaran 
wschodzi nieco później od Plejad.

Małgorzata SOŁTAN
"Focus"

Niebo oglądane nocą: 31 grudnia godz. 20.00,15 stycznia godz. 19.00.
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gadnlj melodię*; 19.00 — "Żeby 
pam^lali*. 19.45 — Dobranoc, dzieci. 
20.00 — Czas. 20.45 — Fttm fab. 'Dom 
pod gwiaździstym niobem*. 22.50 — 

LTV Dziennik. 23.00— 8. “Służba wiadomości
7.00— Dzień dobry. 9.00— Pierwszy telewizyjnych*. 23.55 — Hokej. 0.45 —

kanał. 9.20 — S. dla dzieci "Podróż Dasti "Pioaenka-95".
 ■— f  *-a n  4/1 C J..L _

Jasełka
Premiera u przedszkolaków

' i i  . I t • ___ m ń a m g /  tm  nnłfV  aIr  fi nflnSOV...R ozpoczęli przedstaw ienie 
Przebierańcy, potem weszli na salę 
Jtef i Maria, tańczyli z Dziewczynami 
Pasterze, Owce wesoło pobrzękiwały 
dzwonkami, Maria śpiewała kołysankę 
narodzonemu Jezusowi, witali go trzej 
królowie Kacper, Melchior i Baltazar 
— którzy przybyli do stajenki na 
wspaniałym wielbłądzie... To dzieci z 
przedszkola n r  115 w W ilnie 
jfzedrtawiły publiczności swój premie­
rowy spektakl — jasełka. Już na po­
czątku roku szkolnego p. Halina Goł- 
mont i kierowniczka przedszkola p. 
Zofia Matarewkz wpadły na pomysł 
założenia teatrzyku. Dzieciom pomysł 
aę spodobał, więc z zapałem zabrały się 
do pracy. Pierwsze przedstawienie za­
planowane zostało na okres poprze­
dzający święta Bożego Narodzenia, . 
niestety, sporo małych artystów 
zachorowało. Jakież było ździwienie 
pań przedszkolanek, kiedy w dniu 
przedstawienia stawiły się wszystkie 
dzieci — trochę jeszcze pokasłujące, 
ik ileż miały chęci zagrania swoich roli 
jik najlepiej! Dla nich to  była przede 
mzystkim zabawa, dla zebranych na ta ­
li rodziców i dziadków — ogromne 
wzruszenie. Niejedna mamusia i babcia 
ocierały łzy wzruszenia, a i tatusiowie

wciągnąć do tej pracy, ale finansowo 
razie temu nie podołamy. Może jakaś 
szkoła czy przedszkole zaprosi nasz te­
atrzyk do siebie? Chętnie byśmy poka­
zali nasze jasełka innym dzieciom. W 
przyszłym roku starsze dzieci wystawią 
"Czerwonego Kapturka”, młodsze 
"Zaczarowane Jabłuszko".

Zapału do pracy i dobrych chęci nie 
brak ani przeszkolakom, ani ich paniom 
W  przytulnym, "po domowemu" urzą 
dzonym przedszkolu dzieci wesoło 
spędzają czas. Oprócz teatrzyku działa 
kółko taneczne, są zajęcia z języka lite­
wskiego i angielskiego. Świat maluchy 
poznają w trakcie zabaw, a zabawek i 
pięknie wydanych książeczek mogłoby 
im pozazdrościć niejedno dziecka Fir­
ma T im e life" sprezentowała komplet 
składający się z 10 ksiąg o różnej tematy­
ce, cudownie ilustrowanych i w sposób 
dostępny odpowiadających na najbar­
dziej podchwytliwe pytania: Czy rośliny 
śpią w nocy? Czym się różnią dziewczyn­
ki i chłopcy? Dlaczego niemowlęta 
często płaczą?

Serdecznym przyjacielem przed­
szkola jest była wilnianka, warszawska 
społeczniczka p. Wiesława Kędzierska, 
która zebrała nie jeden już transport 
zabawek, książeczek, słodyczy i litera­
tury metodycznej. Rodzice też sąnie pozostali obojętni. Dumne ze swych — i ——1 -----------

wychowanków były również Halina chętni do pomoqr, a szczególne wyrazy
Golmont, która wyreżyserowała przed- wdzięczności należą się p. Stanisławie i
Jiawienie i Waleria Błażewicz, która Janowi Romaszewskim oraz Halinie i
przygotowała opracowanie muzyczne. Jerzemu Romanowskim.UJAOUIWWUW lllMlijMiiy
Traty małych aktorów zostały wyna 
(rodzone — konsulat generalny IIP i 

i tobka Maderz Szkolna obdarzyły ich 
•todkimi prezentami

Do teatrzyku należy obecnie 30 
1 fcfed, a chętnych jest jeszcze więcej.

—Nasze dzieci są uzdolnione i mu 
zynnie, i aktorsko — uważa kierowni- 

I przedszkola p. Zofia Matarewicz. 
I — Można by jeszcze więcej maluchówI #*?

„ Ju ż  Gwiazdka się zbliża, już 
Święty Mikołaj dźwiga wypchany pre 
Tentami wór. Małym artystom z przed 
szkoła nr 115, ich rodzicom i paniom 
życzymy kolejnych udanych premier.

Barbara SOSNO

NA ZDJĘCIACH : fragm enty  
jasełka.

Fot. T a d e u sz  W a in ie w lc i

TELEWIZJA
ŚRODA, 27 GRUDNIA

KB- ».£U --- 9 . UW rUUIIK w ra i
■w wolność* (1, 2). 10.10 — Eduk. pro­
gram z fez. ang. 10.25 — Program rozry­
wkowy. 11.25— Vldeofilm "Krewni*. 12.20 
— S. "Domek na preriach". 16.50— Eduk. 
program dla dzieci z  jęz. ang. 17.10 — 
Nieznany 1941. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — S. Inspektor Siekiera”. 18.35 — 
Słow o c h rz e śc ija n in a . 18.45 — 
Wiadomości (roe.). 19.00 — Program dla 
dzieci. 19.30 — Zdrowie na co  dzień. 
19.55— Na 100-łecie kina. 20.30— Pano­
rama. 21.10 — Sport. 21.20 — Loteria 
“Pertaa*. 21.25 — Prezentuje LTV i teatr 
‘Dziwaków*. 22.10 — Program publ.- 
peych. 23.15 — Wiadomości wieczorne. 
23.30— Koncert

LNKTY
7.00 — Poranne kolo. 9.05— S. "Bez 

domu jest ile". 17.00 — Czas. 17.20 — 
Tangom ani a.. 17.40 — “Bulwarowe 
show*. 18.10 — Rlm anim. 18.35 — S. 
"Bez domu jest źle". 19.30 — Cztery koła. 
20.00— Czas. 20.45— TV show. Anonse. 
21.00 — S. "Syreny*. 21.50 — Radzieckie 
kroniki. 22.45 — Program humoru. "Ra­
diowe show". 23.15 — Film "Korzenie tra­
wy" (2)-

BAŁTYCKA TV
7.00 — S. "Manuela". 7.30 — S. Tak 

św iat s ię  kręci*. 18.15 — Nowości 
bałtyckie. 18.20 — Film anim. 18.30 — 
Sztuka walki wschodniej. 19.30— Sensa­
cje aportowe. 20.00 — Cena zdrowia.
20.30 — S. “Manuela". 21.00 — S. Tak 
św iat s ię  kręci*. 21.55 — Nowości 
bałtyckie. 22.00— S. "Manuela". 22.30 — 
Sztuka walki wschodniej. 23.30 — świat 
głupot

TELE-3
7.30 — CNN (ang.). 8.00 — Rlm 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara'. 9.30 — 
S. “Maria Ceieste*. 17.00 — TełetdksŁ
17.30 — Muzyka. 18.00 — Patrzmy 
uważniej. 18.30 — Kalejdoekop europej­
ski. 19.00 — Muzyka. 19.10 — 100 proc. 
19.30— 8. "Santa. Barbara?. 20.30— Film 
anim. 21.00 — Wiadomości. 21.15 — 
Nowości sportowe. 21.30 — S. "Kobra".
22.30 — Muzyka. 23.00 — Wiadomości. 
23.15 — Nowości sportowe. 23.25 — 100 
proc. 23.45 — Show Guinneesa

WILEŃSKA TV 
8.20 — 90x60x90. 8.40 — tonął mu­

zyczny. 8.55 — Moja historia. 9.40 — S. 
-Jeden do dziesięciu*. 10.05— Patrol dro­
gowy. 10.20 — Skandale tygodnia. 10.50
— Kurs dolara. 11.00 — Film fab. "Nocny 
upaP. 11.50 — 90x60x90. 12.05 — Film 
(ab. 13.45 — Apteka. 18.00 — S. "Jeden 
do dzMęchi*. 18.30 — Dziś w miastecz­
ku. 18.45 — Sklep samochodowy. 18.50 
— *Ja sama". 19.50 — Film fab. ‘Recepta 
jej młodości*. 21.25 -  CNN "StyP. 21.45
— Film fab. "Nocny upaP. 22.45 — 
Nowości poetmuzyld. 23.00— Dziś w mia­
steczku. 23.15 — Melodie miłosne.

KOWIEŃSKA TV 
7.00 — Ekspree poranny-1. 7.15 — 

Program inf. "Przedsiębiorczość dzisiaj". 
8.30 — 8. "Kameleony". 9.00 — Ekspres 
poranny-2.9.30— S. "Czarownica". 10.30
— Film anim.18.00 — Tełenotes. 18.30 — 
8. "Czarownica*. 19.30 — Tełenotes. 
20.00—Wiadomości 20.20— Rlm anim 
20 30 — ABC zdrowia. 21.00 — 8. 
-Drużyna A*. 22.00 — 8. "Kameleony-. 
y>an — Tełenotes. 22.55 — Monologi 
wieczorne. 23.00-F»m fab."aor*>aka-

Nowy numer "Spotkań"
Ukazał się bożonarodzeniowo— 

*tyczniowy numer gazety parafii Św. 
n »cha "Spotkania". Na ^tronie 
tyHŚowej I— zdjęcie ubiegłorocznej 
*Zopki i życzenia świąteczne księdza 
P*°bo*zcza parafii Św. Ducha lana 
^asiukiewicza i księży współ­
pracowników. List znanego na 
JSfefozczyźnie księdza prałata Józe- 
k  Obrębtkiego do Ojca Świętego jest 
Wyrazem pamięci i szacunku Polaków 
*Wilna i okolic o swym rodaku zasia­

dającym na stolicy Piołrowej Janie 
Pawle II. Niezwykle serdeczne są 
rozważania Wandy Łakowiczówny o 
Bożym Narodzeniu pt. "U żłóbka . 
Korespondencja "Sąsiad o d  Boga w 
piątek..." mówi o tolerancji, a inna 
publikacja pt. "Wszyscy stanowimy 
Kościół" pióra redaktora Tadeusza 
Jasińskiego porusza problemy nur­
tujące Kościół na Wileńszczyźnie, 
które były tematem spotkania Klubu

|KANAŁ 
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik. 

8 15 — 8. -Kobieta z  tropików*. 9.05 — 
Temat 9.50 — W świecłe zwierząt-10.30 
_  Telegra “Odgadnij melodie". 11.00 
Dziennik. 1 1 . 1 0 - W .  1 1 .5 0 - FUm fab. 
-Rzeknijcie słówko za biednym huzarem 
(2) 1310 — S. "30 spraw majora Zema- 
ru? 1 4.00— Dziennik. 14.20- FUm anim.
14 40 — Kaktus I Co. 14.50 — Do ml SOL 
15*10 -  Zew dżungB. 15.35 -  8. *Helene
l ehłoocv* 16.00 — Tet-a-łet 16.30

17.20 -  -Kobieto z  J8 .10
oodzlna Kczytu. 16.36 -  Telegra "Od-

a l d  zatytułowany "To nieprawda, ic  
je a tc l  p rzek ręcony" opow iada o 
wewnętrznym zmaganiu »i^ z  P e ­
chem  n leoyitofci i faodkach paopr- 
d a  sic go. O Marcie Robin, Hóra
ptzezoatatnie 50 lat awpjego życia nie 
iadla i nie pila, a jedynym pokarmOT
była Euehatyttla, mńwi publikacja!*. 
"Eucharystia była jej pokarmem . Za- 
„iwno dzieci jak i doroJych 
wi legenda o  -W ieku prty  fldbku 
Bożej dzieciny". Poza tym "Mate 
Spotkanie" dla dzieci, "Stół ****  ^  
żyda parafii" o m  "Kronika matry­
monialna" LEWICKI |

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości, 10.10^- Pro­

gram dnia. 10.15 — *Od przedszkola do 
Opola" — program dla dzieci. 11.00 — 
“Spóka rodzinna* — serial prod. polskiej. 
11.30 — "Biebrza* — film przyrodniczy. 
1230 — “Moje Betlejem* — Skaldowie. 
13X)0 — Wiadomości. 13.10 — ■Agrobi­
znes". 13.15— Program dnia. 13.20 — 
"Skutki noszenia kapelusza w maju* — 
film fab. prod. polskiej. 14.45 — Chanson 
Festiwal’95. 15.25 — Rozmowa dnia. 
15.55 — Program dnia. 16.00 — Panora­
ma. 16.30 — Raj — program redakcji ka­
tolickiej. 17.00 — Krzyżówka szczęścia*
— teleturniej. 17.30 — "święto lotnictwa 
polskiego* — reportaż. 18-00 — Tełeex- 
press. 18.15 — "Zimowe obrazki* — pro­
gram dla dzieci. 18.45— Film animowany 
dla dzieci. 19.00 — Teatr sensacji i faktu: 
'Pułapka na samotnego mężczyznę*. 
20 .20  —'  D obranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — "Natchnij mnie 
wiarą* — film dok. o  aktorce Barbarze 
Brytsłdej. 21.30 — Leksykon Polskiej Mu­
zyki Rozrywkowej. 21.50— “Dziennik Te­
lewizyjny* — program satyryczny Jacka 
Fedorowicza. 2200 — Panorama. 2230 
— Trędowata* — Rlm fab. prod. polskiej. 
24.00 — Program na czwartek. 0.10 — 
■Nasze paatoraW — Grupa pod Budą. 
0.35 — "Na Orawie dobrze* — reportaż. 
1.00— "Kantaty Jana Sebastiana Bacha*. 
1.15 — Panorama.

TVP-1
10 00 — Wiadomości. 10.10—Tane­

czne bajki. 10.20 — Mama l ja. 10.35 — 
Domowe przedszkole. 11.00—"Sława*— 
serial prod USA. 11.50 — Muzyczna Je­
dynka. 1200 — Poradnik petenta. 1215 
_  Ryby IrybkL 1230— Razem czy oeob- 
no. 13.00 — Wiadomości. 13.10— Agro­
biznes. 13.15— Magazyn Notowań. 13.40*
— Powtórka z hhjpril. 14.00 — "Dom na 
Stawisku* — film dok. 14.30 — Oczywiste

■ •—nieoczywisto— Kultura Litwinów. 14.50
— Gość dnia. 14.55 — Bajkowy świat 
Józefa Wilkonla 15.15 — nWWM objazd 
skwtry Wendy* — serial dok. prod. ang.
15.25 — Lumen 2000— serial dok. prod. 
USA. 15.55 — Program dnia. 16.00;— 
Kraina łagodności — program poetycko- 
muzyczny. 16.30 — “Moda na sukces* — 
serial prod. USA. 17.00 — Dla młodych 
widzów: Raj. 17.25 — Dla dzieci: 
świąteczne śpiewanie. 17.50 — Kalenda­
rium XX wieku. 18.00 — Tełeexpress. 
18.20 — MiUard w rozumie — tełstumlej. 
18.50 — Z kamerą wśród zwierząt. 19.10
— “8toneczny patroT — serial prod. U8A.
20 .00  — W ieczorynka. 20.30 —
W iadomości. 21.10—“Chłopcy z BrazyiT 
— film fab. prod. USA. 23.15- P u ls  dnia.
23.25 — Mam prawo — Przedawnienie.
24.00 — Wiadomości. 0.20 — 8to lat Idna
— filmy najważniejsze. 1.20 — 
polewka* — film fab. prod. niemieckiej.

CZWARTEK 28 GRUDNIA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 9.05 — S. dla 
dzieci “Podróż Dasti na wolność*. 9.55 — 
Eduk. program dla dzieci z jęz. ang. 1015 
— S. -Inspektor Siekiera-. 10.40—Vktoo- 
Hm "Krewni-. 17.00 -  Lekcja muzff- 
17 4 5  Eduk. program dla dzieci z jęz.
ang. 18.00-WliKlomO*cA18.10-A p«t.
18.30 — Rząd postanowił. I®-43 
Wiadomości (roe.). 1*00 -  Program “  
dzieci. 1S.25—Teleertel. 20.10 — Nie m* 
tego złego co by na dob™ r * « £ * •
20.30 — Panorama. 21.10— 8port 2 0 0
_  Prezentuje LTV i Teetr 
22.10— Wiadomości wieczorne. 23.40 
Program sportowy "22*.

LNK
r.Oo-Pofannekolo.JM S— &"Bez 

domu jeet żlef.
Wiadomości z Hoływoodu. 17.60 P 
gram muz. "Wnyetko-. 1S J° -

35 — S. -Bez domu jest zto".

-  Czas. 20.45 -  TV shop. Anon^. 21.00
-  Fftn fab. "Zlaroo ktanwtwa-
166 godzin przedsiębiorczości. ^3.35 
Film fab. “Prowincjonalny romanr. 

BALTfC M T*
7 00 — 8. "Manuela*. 7.30 — S. "laK

b - ^ . 1 , ^ _ F » m a n l m « - 3 0  a™

JjtJdd Ii’22.00 — a  -Manuel^. 22.30 
Film fab. -Koepoa Toipedcr- 

TELE-3 
„ o  -  CNN 

im ■ ao — 8 -Senta Barbara'. 9.30
r ^ J c e Ł r T 7 . 0 0  - / * > ■ » -  
f r ^ m m d < *  i«.oo■ 1R ao —S. *Okavango . 1855 
S ^ ’^ o d »  1».1 0 - 100P<oc.

19.30—8. “Santa Barbara*. 20.30— Fttm 
anim. 21.00 — Wiadomości. 21.15 — 
Nowości sportowe. 21.30 — Rlm dok. 
-Olimpiada- (2). 23.10 — Wiadomości 
23.25 — Nowości sportowe. 23.35 — 100 
proc. 23.55 — Dzikie Południe. 

WILEŃSKA TV 
18.00 — S. -Jeden do dziesięciu-. 

18.30 — Dziś w miasteczku. 18.45 — 
Sklep samochodowy. 18.50— Film "Przy­
bycie pociągu*. 19.00 — Program o ener­
getyce. 20.00— Film fab. "Człowiek orkie­
stra". 21.30 — Ch. Chaplin. 23.40 — FUm 
fab. "Nocny upaT. 22.35 — Ch. Chaplin. 
2245 — Nowości postmuzykL 23.00 — 
Dziś w miasteczku. 23.15—To wszystko 
rock-and-roH.

KOWIEŃSKA TV 
7.00— Ekspres poranny-1.8.30—S. 

"Kameleony". 9.00 — Ekspres poranny-2 
9.30 —■ S. "Czarownica". 10.30 — Film 
anim. 18.00 — Tełenotes. 18.30 — 8. 
"Czarownica". 19.30—Tełenotes "Veidas" 
prezentuje. 20.00 — Wiadomości. 20.20
— Film anim. 20.30 — Wizja. 21.00 — 8. 
"Policjanci z  Miami". 22.00— S. "Kameleo­
ny". 22.30—Tełenotes. 2255 — Monolo­
gi wieczorne. 23.00 — Rlm fab. "Alamo. 
13 dni chluby".

I KANAŁ
8.15 — 8. "Kobieta z tropików. 9.05

— Żeby pamiętali. 9.45— Hokej. 10.40—j- 
Smak. 11.00 — Dziennik. 11.10 — “Mii". 
11.50 — Rlm fab. * Aleksander Newski*. 
13.40 — Film anim. 14.00 — Dziennik. 
14.20 — FUm anim. 14.40 — Lego-go. 
15.10 — Tin tonik. 15.35 — S. “Hełene ł 
chłopcy". 16.00 — Lekcje rocka. 16.30 — 
Siedem dni w sporcie. 17.00— Dziennik 
17.20—Loteria "Milion*. 17.35—Godzina

. szczytu. 18.00 — FUm fab. "Dziewiąty 
spust". 19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00
— Czas. 20.45— WynBd roku w kinema­
tografii "Nike'95". 23.00— Dziennik. 23.10
— Cd. "Nike’95". 23.45 — S. "Służba 
wiadomości telewizyjnych". 0.40— Muzy­
czny wóz. 1.25 — Siedem dni w sporcie.

IV  POLONIA 
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dnia. 10.15 — "Zimowe obrazki* — 
program dla dzieci. 10.45 — Film animo­
wany dla dzieci. 11.00 — “Natchnij mnie 
wiarą' — film dok. o aktorce — Barbarze 
Brytełdej. 11.30 — Leksykon Polskiej Mu­
zyki Rozrywkowej. 11.50 — “Dziennik Te­
lewizyjny" — program satyryczny Jacka 
Fedorowicza. 12.00 — "Raj — program 
redakcji katolickiej". 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes — rol­
niczy program informacyjny. 13.15-r Pro­
gram dnia 13.20 — Trędowata* -  film 
fab. prod. polskiej. 14.50 -  "Mazowsze*.

— 1525— Rozmowa dnia 15.55—program 
dnia 16.00— Panorama 16.30 — Maga­
zyn katolickL 17.00—Muzyczna Jedynka

■ 17 30 — “General Nikodem Sulik* — film
dok przedstawiający toey legendarnego

dowódcy 5 Kresowej
18.00 — Tełeexpress. 18.15 — 
serial dla młodych widzów.18-4®”  
animowanym
Bona* — serial prod. polskiej. 20.00 — 
“Auto-Motó-Mub* — magazyn
motonw eh .2 Q -» -- l> ’b"noclca  20-30_  W tadomotó. 21.00 — Studio Kontakt
21 30 -Medd atriptiż-. 22.00 -  Panora­
ma. 22.30—Czwartkowy teatr aatefflamy: 
T3om otwarty" autor. Michał B a lu d 4 a «
_  Pmgnm na piątek. 23.50 -  *onc«t
na b|s   Czerwone Gitary .̂ 0.25
Przegląd publicystyczny. 1.25 — Panora-

TVP-1
10.00—Wiadomości 10.10—Tane- 

czne baiki. 10.20 — Mama i ł* -10-35 
j££ ,£Jp™ <takole . „ .M -T rw n fc y  
z Miaata Aniołów -  -etM 
prod. USA. 1 1 .5 0 -
12.00 — Gotowanie na ekranie. 12.20
T o le tó ta lw e -o c zk o w p rw o ^ o c ^ w

lewo. 12.30 -  Kwadran. na taw » «
_  żyć bezpieczniej., I3 .w  
Wi-domośd. 13.10-Agrobiznes. 13̂ 15

prod holenderskiej. 15^25 p ^

POb-
^ ' ̂ ^ H ^ u s z - m a o a z y n

Hcystyczny.^Ł20^ tygodnik kul-

=5 5 ^5 *3 ? 
t e & z s s & s * .
prod. francuskiej.

Filmidb - 
Klinika z< 
ta Major"-' 
19.30-
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SPORT
Nowe rekordy Litwy 
w robieniu pompek
Ag*nc}a 'Factum* przy Fundu­

szu Kultury Ut*w»kl«j wpisała do U- 
tewskłej Księgi Rekordów nowe re­
kordy w robieniu pompek — 4661 
razy w ciągu 5 godzin i 1294 razy w 
ciągu godziny, które podczas za­
wodów gimnastyków w 'Karolinie* 
ustalił przed Bożym Narodzeniem 
Roiandas Źukauskas. Jego młody 
rywal z  Druskienik Dinas Sukackas 
zrobił 3066 pompek. Jego wynik zo­
stanie wpisany do Litewskiej Księgi 
Rekordów Dzieci. W ciągu godziny 
0. Sukackas zrobił 1062 pompki.

Uczestniczący w zawodach stu­
denci Wileńskiego Uniwersytetu 
Pedagogicznego Sergiejus Michaj- 
iovas i Tomas Barysas w ciągu 5 
minut na zmianę wykonali 291 po­
mpek i pokonali drużynę mistrzów 
Utwy w zapasach w stylu klasycz­
nym E. Malyłko i M. Dutko.

N agrody d la  zw ycięzoów  
ufundowała firma *Vieue plenus* or­
ganizująca wystawy i kiermasze oraz 
firma handlująca zabawkami ‘Pre- 
zentacija*. R. Źukauskasa już nie po 
raz pierwszy wspiera spółka ubez­
pieczeniowa •Bałtijos garantas'.

Spotkania
handbolistów

W drugim spotkaniu reprezenta­
cji kobiecych Polski i Litwy w Elblągu 
zanotowano zwycięstwo Polek — 
27:17. Męska reprezentacja Francji 
wygrała spotkanie z  reprezentacją 
Europy — 37:30.

W lidze NBA
W kole jnych  m ec zac h  mi­

s trz o s tw  ligi zaw o d o w ej NBA 
drużyna S. MarSiulioniaa *Sacra- 
mento Kinga* przegrała na wyjożdzie 
zespołowi 'Los Angeles Lakers* — 
83:116. Drużyna A. Sabonisa *Po- 
rtiand Trast Blazers* zmierzyła się z 
*Los Angeles Lakers*, wygrywając 
100* 1.

Oto inne wyniki: 'Indiana Pa- 
cers* — 'Dallas Mayericka1 90:79, 
'Atlanta Hawka* — 'New Jersey 
Neta’ 94:91, 'Boston Cełtics'— 'Min­
nesota Timberwoirea* 114:113, 'De- 
broit Platona' — 'Miami Heat* 84:75, 
'Milwaukee Bucka* — 'Philadelphia 
76era* 99:94, 'Orlando Magie* — 
'New York Knlcka* 111 *0 , 'Chicago 
Bulla* — Toronto Raptora* 113:104, 
'Phoenbc Suną* — *Vancouver Griz- 
zliea' 101:80, 'Golden State War- 
riora* — ‘Washington Bullets* — 
132:117*.

Kochanemu Ojcu, 
Dziadkowi i Pradziadkowi

Ludwikowi 
ŁA WIŃSKIEMU
z okazji Jubileuszu 90-leda 
wszystkiego co najlepsze i 

przynoszące radość, 
dużo zdrowia na dalsze lata życia, 

wszelkich Łask Bożych 
życzą

syn Bogdan, synowa, 
wnukowie i prawnukowie

(Zam. 1692)

EKRANY
SKALVUA— I sala — "Tny  ko­

lory. NleblcskT — o  12, 14, 18.10; 
28JOI — o 11,13, 15,17. Program 
"Zachowany czas": kronika Litwy lat 
1920-1940, spotkanie z weteranami ki­
na S. Vainalavifiuscm, V. Alseiką — 
28JCII — o 19. "Somereby” — 27,29- 
31JO I — o 16,20.15. II sala — "Pepi, 
długa pończocha" — o 11.30, 15.10. 
"Noce Kabtril" — o  13.20, 19.30. 
"AmarconT— o 17.10.

LIETUVA— "Król i  ptak"— o 12, 
16. "Legenda o dinozaurze-2" —  o  14, 
18; 28J01 — o  14 (bezpłatnie). "Tom 
IVłre"— 27-30J a i — o20. "FarinellT
— 28J a i o l 8.

HELIOS —  I sala —  "Godziła 
przeciwko Biolande" —  27,30.XII —  
o 1130,1330,1530,1730,19.40; 28, 
29 JO I — o 1130,1330,1530,19.40; 
3LXII — o 1130,1330,1530,1730. 
"Wybryk mHofci" —  28-XII o 1730. 
"Trariatta"— 29JCII— o 1730. II sala 
—  "Sam w  domn-2" —  27-28JOI —  o 
11,15; "Bożonarodzeniowy cod"— 27- 
28JOI —  o  13; "Ostatni bohater fil­
mowy" —  27-28JOI — o 17; "Pani 
Dautfalei* — 27-30JO I — o  1930; 
"Przygody m alucha Binka" —  29- 
31 JO I — o U , 15; "Jeździec nadziei" 
— 29-31 .XII— o  13; "Betman wraca" 
-2 9 - 3 1  .XII — o 17.

YIDEO SALON — "Słodka
namiętność" — o 10.50. "Miejski 
myśliwy"— o 14.30. "Królowa zakaza- 
n^j miłości"— o 1630. "Strzelec"— o 
1230,20.30.

* B i u r o  u s ł u g  
“INT£E\fVSLAS'

Dokumenty rejestracji 
zakładów.

Vllnius, J .  Basanavt£iaus 29*, 
II piętro, t d .  65-02-45.

(Zam. 1304)

YILNIUS — "Latą)ący mocarze" 
— 27-31JXII — o 1130,1320,15.20; 
"Ucieczka" —  27 .X II — o 1 7 3 0 . 
"Ochroniarz" — 29.XII — .o 17.15; 
30 JO I — o 17.15,1930. "Wywiad" — 
27 .XII — 0 19.30. "Gorączka złota" — 
28.X II — O 17.20. ”Żegną|, moja 
nałożnico" — 28.XII — o 19.30; 
"Światło rampy" — 29.XII — o  1930. 
W bollu — kiermasz (godz. 11-20).

PERGALŻ — "Robot Jolo" — o 
12,14. "Żądza riota"— o l6 ,18,20. W 
holi u — 29, 30.XII — młodzieżowa 
dyskoteka. 27.XII— Wieczór dla ludzi 
w starszym wieku. 30.XIIogodz.18— 
sp o tk a n ie  d ziec i ze  Świętym 
Mikołajem.

VIN G IS — "Przyjaciel mojej 
przyjaciółki" —  27-31 .XII — o  15. 
"Jak głupi Iwan szukał cudu" — 
28.XII — o 10.30; 31X I I  — o 13. 
"Dwanaście miesięcy" — 28.XII — o 
12; 30JCII —  o  13.

LAZDYNAI — "Czerwone i czar­
ne" (1,2) -2 7 - 3 0 .XII— o 1530.

AUSRA — "Emanuela-5" — 27- 
29JQI — o 1030, 1330, 1630, 18, 
1930; 30JOI — o  1030, 1330, 18, 
1930.31JO I — o  1030,1330. "Zaci­
szne miejsce"— 25-29JO I— o 12,15; 
30, 31JQ I — o  12. "Prawda" — 30, 
3LX II— o 15.

DRAUGYSTŻ— "Zielony lód" —
0 1530,18.

VIDEOSALA (Ozo 4) — "Fanny
1 Aleksander"— 27 .XII— o 18. "Dzieci 
galorkT — 28JOI — o 18  "W jazzie 
same dziewi ą ta"— 29 JO I— o 1730. 
"ModerniścT — 29JCII — o  1930. 
"Czaną)ąca miłość" — 30JCII — O 16. 
"Krwawe wesele"— 30JQI— o 18. "Hu­
zarska ballada" — 31 .XII — o  15. 
"Karnawaftawa noc" — 31 .XII — o  17.

— Tato, gdzie leżą Pireneje? — 
pyta uczeń swego ojca.

— Nie wiem. Ale zapytaj mamy. 
Ona robla porządki, może gdzieś je 
schowała.

Lekarz mówi do pacjentki chorej 
na żołądek.
-  —  Mówiłem pani, żeby pani nie

jadła amażonego. A jeżeli już pani 
coś amaży, to koniecznie na oleju.

— Ależ, p an ie  d o k to rz e ,.ja  
smażę na oleju nawet tłusty boczek.

Mąż mówi do żony:
— Nie mam guzika przy koazuli.
— To załóż marynarkę.
— Ależ tam brakuje dwóch gu­

zików!
— To włóż płaszcz i nie zawracaj 

mi głowy.
* * •

Bardzo grymaśna pani przymie­
rza w sklepie wiele kapeluszy. Podo­
ba aię jej dopiero dwudziesty, jest 
nim zachwycona.

— Ile płacę? — pyta.
— Ależ to jest ten kapelusz, w 

którym pani przyszła.

©
Wizy do Rosji, 

n a  B ia łoruś 
i U krainę 
Podróże kom er­

cyjne do Moskwy i 
na  U krainę (autokarom "mercodeO 

Zaproszenia na Litwę dla cu­
dzoziemców załatwiamy w ciągu 
jednego dnia.

Teł. (8-22)61-21-55.
(Zam. 1-6)

Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

(Zam. 1695)

I P I E C Z Ą T K I
t  g w aran c ją  za"godzinę

W izytów ki, papiery firmowe 
Lam inowanie (nawet plakaty) 
Lam inowane w yro by

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów) 

Savanorig pr. 16

Tel. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw kina wVlnglam)

UWAGA, NOWOŻEŃCY!
Proponujemy usługi muzy­

kantów, foto, vldeo, samocho­
dy-

Vllnlus, tel. 69-44-13, 46-55- 
73.

(Zł/TT. 1616)

UWAGA!
Śwlfty Mikołaj —  z  muzyką I 

fotografem odwiedzi Was w 
domu, firmie.

Vilnlua, tel. 48-02-17.
(ZMn. 1643)

ORGANIZUJEMY 
SYLWESTRA 

w Czechach I Francji. 
Tel. 61-34-24.

(Zam. 414-D).

Mylida

FACHOWO 
FOTOGRAFUJĘ 

wesela I inne uroczys­
tości.

Tel. 77-58-41, 42-90-81, 
23-92-25.

(Zam. 415-D)

SPRZEDAJĘ 
używane meble.
Tel. 42-64-93.

(Zam. 416-D)

WESELNI MUZYKANCI. 
TeL 77-38-39.

(Zam. 417-0)

Szkoła Średnia Nr 2 w Czar­
nym Borze

POTRZEBUJE 
POLONISTY. '

Tel. 58-81-27. 
________________ (Zm.42tB)

KALENDARIUM
' • Środa (27.XII) jest 361 dnira 

1995 r. Do końca roku 4 dni.
• Znak Zodiaku — Koziorożec.
• Imieniny; Cezarego, Jana, Ma­

ksyma, Żanety.
•  W schód Słońca — 8.42, zachód

— 15.57. Długość dnia 7 godz. 15 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 27 grudnia 
zachmurzenie z przejaśnieniami, bez 
opadów. Wiatr północny, północno- 
zachodni, umiarkowany. Temperatura 
8-10 stopni mrozu.

W dągu następnych dwóch dn* 
bez opadów. Temperatura w nocy 
15, miejscami do .-20 stopni, w dziefl 
6-11 stopni mrozu.
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